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Śmierć żony kanclerza Austrji
w katastrofie samochodowej

KANCLERZ DOSTAŁ WSTRZĄSU NERWOWEGO — SYN KANCLER ZA RANNY
WIEDEŃ, 1317.~fTel. wł.) Dzisiaj o 

godz. 15 samochód wiozący kanclerza 
Austrji Schuschniugga wraz z rodzi- 
ną, wjechał z niewiadomej przyczy­
ny na drzewo w. pobliżu Ebelsbcrgu 
pod Lincem i został doszczętnie roz­
bity. Pani Schuschnigg została zabi­
ta na miejscu, syn kanclerza odniósł 
rany w twarz, kanclerz powierzchow­
ne rany i stracił przytomność wskutek 
wstrząsu nerwowego. Córka kancle­
rza wyszła z katastrofy cało. Szofer 
jest bardzo ciężko ranny. Kanclerza 
przewieziono do szpitala w Lincu, je­
go syna natychmiast poddano opera­
cji-

Przyczyną katastrofy było prawdo­
podobnie to, że szofer dostał poraże­
nia słonecznego i stracił panowanie 
nad kierownicą.

OFICJALNY KOMUNIKAT 
O KATASTROFIE.

WIEDEŃ, 13.7. (PAT). Wiedeńskie 
biuro korespondencyjne donosi: Kan­
clerz Austrji dr. Schuschnigg uległ w 
drodze wpadkowi pod Ehelsberg w 
pobliżu lincu. Katastrofa samochodu 
kanclerza nastąpiła z niewiadomych 
dotychczas powodów, prawdopodob­
nie jednak wskutek nagłego zasłab­
nięcia szofera, który stracił panowa­
nie nad wozem, wskutek-yzego samo­
chód wpadł na drzewo. Kanclerz w 
wypadku samochodowym nie odniósł 
żadnych obrażeń, ale uległ wstrzą­
sowi nerwowemu. Małżonka kancle- 
raa została zabita, syn kanclerza jest 
lekko ranny. Szofer kanclerza od­
niósł rany śmiertelne. Urzędnik poli­
cji, który towarzyszył kanclerzowi 
jest lekko ranny. Wychowawczyni 
dzieci kanclerza nie odniosła żadnych

Dr. med.
K.TROPAUER

Lekarz Chorób Skórnych 
i Wenerycznych

Sosnowiec, ul. Małachowskiego 5.1. p. 
(róg Targowej 2) Telef. 1-48 3958

przyjmuje od 8.30—9.30. i 5—8 w.

W przewidywaniu
WOJNY

GENEWA, 13. 7. PAT. Centralny ko 
mitet międzynarodowy Czerwonego 
Krzyża wystosował ipismo do cesarza 
Abisynji, które stawia propozycję 
przystąpienia do genewskiej konwen­
cji tej instytucji.

Dla. wyjaśnienia dodać należy, że 
ponieważ Abisyraja dotychczas do ge­
newskiej konwencji nie przystąpiła, 
więc stosownie do tych przepisów nie 
wolno Abisynji posługiwać się znaka 
mi czerwonego krzyża na połu bitwy 
dla ochrony rannych i chorych, jako- 
też nie jest Ahisynija upoważniona TC 
speiktwoać te znaki w sporze z inny­
mi państwami.

Król włoski
PRZYBĘDZIE DO PARYŻA?

WARSZAWA, 13.7. (Tel. wł.) Jjk 
donosi „Kurjer Warszawski", obecnie 
toczy się między Paryżem i Rzymem 
wymiana zdań w sprawie odwiedze­
nia Włoch przez prezydenta republi­
ki francuskiej i odwiedzenia Paryża 
przez króla włoskiego. Niewiadomo 
dotychczas, kto pierwszy uda się w 
podróż. Natomiast inicjatywa wzaje­
mnych podróży tych zdaje się być już 
przyjęta. 

obrażeń. Kanclerz znajduje się w 
szpitalu w Lincu.

KS. STAHREMBERG WEZW ANY 
Z WŁOCH.

WIEDEŃ. 13.7. (PAT). Według wia­
domości z Lincu kanclerz Schusćh-
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Najwyższe odznaczenia polskie
dla twórców nowego ustroju paistwa

WARSZAWA, 13. 7. (teł. wł.) Dziś 
o godz. 1.30 odbyła się na Zamku 
warszawskim dekoracja twórców no­
wego ustroju państwa. Dekoracji do­
konał osobiście P. Prezydent Rzplitej.

Orderem Orła Białego został ude­
korowany p. premjer Sławek.

Wielką wstęgę orderu Polonia Resti 
tuta otrzymali byli marszałkowie 
Świtalski i Raczkiemicz, wicemarszał­
kowie Sejmu Car i Makowski, były 
premjer p. Aleksander Prystor i b. 
premjer p. Janusz Jędrzejewicz.

Pozatem wielką wstęgę orderu Polo 
nia Restitiuta otrzymał były referent 
ustawy konstytucyjnej w Senacie sen. 
Roztworowski.

Komandorją z gwiazdą Polonia Re- 
stiltuta odznaczeni zostali: podsekre­
tarz Stanu w prezydjum Rady mini­
strów p. Siedlecki, b. poseł i sekretarz 
generalny BBWR., obecny dyrektor 
Funduszu Pracy, p. Dolanowski, se­
kretarz generalny BBWR. p. Brzęk - 
Osiński i b. referent ardynacyj wy­
borczych w Sejmie, sekretarz general­
ny klubu parła m/ntanego BBWR., p.

100 tys. ofiar powodzi w Chinach
Katastrofalny wylew rzeki. — Miljon domów zniszczonych

TOKIO, 13. 7. PAT. Dzienniki w To 
kio otrzymują z Hainikou w Chinach 
informacje o powodzi spowodowanej 
wezbraniem fal rzeki Jang-Tse-Kian- 
gu nie notowanej od rok .931.

Wody rzeki Jaing-TseKiangli wystą 
jtńiy z brzegów i spowodowały kata­

n»gg przed dniem jutrzejszym nie bę­
dzie mógł opuścić szpitala. Książę 
Stahremberg wezwany z Włoch obej­
mie zastępstwo kanclerza aż do jego 
powrotu.

Wezwano również do stolicy, ba­
wiącego w Karyntji ministra Fey‘a.

Podoski.
W akcie dekoracji wzięli udział człon 
kowie domu cywilnego i wojskowego 
Pana Prezydenta Rzplitej.

Po dekoracji Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej podejmował udekorowa­
nych śniadaniem.

Dodać należy, że odznaczenia by­
łych posłów nastąpiły z inicjatywy 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Odznaczenie ip. premjera Sławka or­
derem Orła Białego zostało zaakcepto­
wane przez aklamację na krótkiem 
posiedzeniu Rady ministrów, które od 
było6ięipod przewodnictwem min. Ko 
ściałkowskiego w czasie nieobecności 
p. ptremjera w Warszawie.

Kapituły orderów Orła Białego i Po 
lonia Restituta przyjęły wnioski zaak­
ceptowane przez Radę Ministrów.

Odznaczenia byłych posłów nastąpi 
ły dopiero 'dziś, po rozwiązaniu izb. 
ponieważ według obowiązujących u 
nas przepisów posłowie i senatorowie 
w czasie piastowania swoich manda­
tów nie mogą otrzymywać żadnych 
orderów polskich.

strofę, która zniszczyła cale prowincje 
Tien-Mieri-Hsien, pozbawiając około 
100.000 ludzi życia i niszcząc około 
miljon domów. Hankou jest poważnie 
zagrożone powodzią.

Woda osiągnęła 51 stón i 1 cal ponad 
poziom normalny.

RiłBonglzeniB o Wątli
WARSZAWA, 15. 7. (tel. wł.)

W „Dzienniku Ustaw1' z datą 15 
lipca ukazało się rozporządzenie mini­
stra spraw wewnętrznych, zawierają 
ce regulamin do zgromadzenia okręgo­
wego. W rozdziale o zarządzeniu wybo 
rów do zgromadzeń okręgowych, ter­
miny zebrań mają być wyznaczone 
tak, aby wybory do zgromadzenia o- 
kręglowego zostały ukończone nie póź 
niej, niż 20 dnia po zarządzeniu wy- 
borów do Sejmu.

W postanowieniach o organach po­
wołanych do wyboru delegatów: sa­
morządu tery lor jaJnego. są rady po­
wiatowe. gminne i miejskie; samorzą­
du gospodarczego — rada izby rolni­
czej, zebrania plenarne w izbach prze 
myślowo - handlowej i rzemieślniczej; 
organizacji zawodowej — zebranie 
przedstawicieli zarządów; zrzeszenia 
technicznego i organizacji kobiecych— 
zarząd; samorządu zawodowego — ra 
dy w izbie lekarskiej, adwokackiej i 
notarjalnej; szkół akademickich — se­
naty lub zebrania ogólne profesorów.

Kandydatów zgłaszają wydziały po 
wiatowe, zarządy gminne i miejskie 
(pozatem jedna szósta ustawowej bez 
by radnych), zarządy7 izb (jedna szó­
sta statutowej liczby uczestników ze­
brania). Za wybranych na delegatów 
uznaije się kandydatów, którzy otrzy­
mali w pierwszem głosowaniu głosy 
większości, a jeżeli pierwsze glosowa­
nie 'nie da wyniku, następuje głosotoa 
nie ściślejsze, które jest ostateczne.

Podziału liczb delegatów miedzy po 
szczególne listy’ kandydatów dokonn- 
jes ię przez podział głosów, oddanych 
na listy.

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.

Jednocześnie ukazało się rozporzą- 
denie min. spraw wewnętrznych o spi­
sach wyborców do sejmu i do senatu.

Krwawe zajścia
w Belfaście

LONDYN, 13. 7. PAT. Ubiegłej nocy 
stolica północnej Irlamdji, Belfast by­
ła widownią krwawych zajść, podczas 
których dwie osoby zostały zabite a 
40 osób odniosło rany. Zajścia powita­
ły ma tle obchodów, zorganizowanych 
przez orangistów w rocznicę zwycię­
stwa Wilhelma Orońskiego nad Jaku- 
bem Drugim w roku 1690 nad rzeką 
Boyme.

Doszło do bardzo gwałtownego star­
cia z macjoinalieiami irlandzkimi, któ­
rzy rzucali kamieniami, a nawet strze­
lali do uczeStniów uroczystości. Poli­
cja była zmuszona do interwencji. Na 
ulicach miasta zjawiły się nawet samo 
chody pancerne i dano kilkanaście 
strzałów ponad głowami tłumów, co 
wywołało niesłychaną panikę.

Spokój przywrócono o godz. 1 nad 
ranem. Wśród rannych znajduje się 4 
policjantów. Dokonano licznych are­
sztowań.

Podniesienie się poziomu o dalsze 
11 cali spowoduje kompletne zalanie 
Hankou.

Miejscowe władze chińskie współ­
pracując z władzami konsulatów za- 
gramicznvch i kontrolują przybór ww
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Jak przejdzie 14 lipca w Paryżu?
Lewica i prawica nawołują do spokoju i powagi

PARYŻ, 15.7. (Tel. wł.) W przede­
dniu święta narodowego zarówno le­
wice, jak i prawica zapewniają, że 
nie dopuszczą do żadnych incyden­
tów. Komitety organizacyjne wyda­
ły szereg zarządzeń, mających gwa­
rantować spokój i powagę podczas 
maaifetłacyj.

Zbiórka organizacyj, wchodzących 
w skład „Frontu Ludu'1, nastąpi o g. 
14.tO. Komitet organizacyjny zwraca 
w odezwie specjalnej uwagę obcokra­
jowcom. sympatykom ruchu lewico­
wego, aby nie uczestniczyli w po­
chodzie. zarówno w interesie wła­
snym, jak i wspólnej sprawy, grozi 
im bowiem aresztowanie. Pochód od­
być się ma nawet podczas deszczu, je­
dynie grupy dzieci w tym wypadku 
nie brałyby udziału w manifestacji. 
Uczestnicy pochodu „Frontu Ludu'1 
nosić mają jako odznaki emaljowane 
czapeczki fryzjerskie w klapach ma­
rynarek. Czerwone sztandary lrez na­
pisów są zabronione.

Po zakończeniu manifestacji wszy­
stkie sztandary zastaną zebrane w je- 
dnem miejscu i odtransportowane sa­
mochodami ci Ożarowem i. Posłowie i 
senatorowie uczestniczyć będą w po­
chodzie, "'przepasani szarfami.

Organizatorzy przestrzegają przed 
dawaniem wiary rozmaitym pogło­
skom, które mogłyby doprowadzić do 
starć. Wielką wagę kładzie się na dy­
scyplinę, ażeby przeciwnikom poli­
tycznym pokazać, że lewica francuska 
jest dobrze zorganizowana i potrafi 
uniknąć awantur ulicznych.

Płk. de la Rocque zapewnia rów­
nież o pokojowości 6wej organizacji, 
stwierdza jednak, iż obawia się pro- 
wokacyj w stosunku do poszczegól­
nych „krzyżowców11, co doprowadzić 
mogłoby do bójek ulicznych. Na do- 
w-ód. iż taicie prowokacyjne wystąpię 
nia są modliwe, płk. de la Roeque o- 
świadcza, iż członkowie „Krzyża O- 
gntstego1’ otrzymują sfałszowane 
przez lewicowców' rozkazy mobiliza­
cyjne.

PARYŻ, 15.7. (PAT). Prasa, zarów- 
no prawicowa, jak i lewicowa jest 
przepełniona wskazówkami, dotyczą­
cymi jutrzejszych manifestacyj. 
Wśród zamieszczanych na łamach 
dzienników artykułów i wezwań, 
przeważają jednak nawoływania do 
spokoju i utrzymania porządku. O- 
głoszenie zarządzeń, wydanych przez 
władze w celu zapewnienia ładu, u- 
trwalają prasę w przekonaniu, iż 
dzień święta narodowego minie bez 
poważniejszych incydentów.

„Le Populaire11 zwraca się do swych 
czytelników z wezwaniem, zamiesz- 
czenern na najw id ocznie jszem miej­
scu, ńa pierwszej stronie, które ma 

brzmienie następujące: „Okążmy się 
godnymi wolności, którą chromy u- 
trzymać oraz tych swobód, jakie pra­
gniemy wywalczyć11.

Wyniki konferencji delegatów 
młodzieży polskiej z zagranicy

W sali Senatu Uniwersytetu im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie uroczyste zamknięcie Kon 
ferencji delegatów młodzieży polskiej 
z zagranicy. Wyniki konferencji ze­
brał w rzeczowym referacie dyrektor 
Światowego Związku Polaków z Za­
granicy p. Stefan Lenartowicz.

Ostatnie wreszcie przemówienie na­
cechowane głębekiem uczuciem wy­
głosił przersrodniczący obrad p. Mu­
rek, odczytując na zakończenie rezo­
lucję Konferencji:

„Delegaci młodzieży polskiej z za­
granicy, zebrani w Warszawie w 
dniach 8—10 lipca 1955 r. na Konfe­
rencji, zwołanej przez światowy 
Związek Polaków z Zagranicy, z rado 
śeią stwierdzają, że Konferencja da­
ła im możność wzajemnego zaznajo­
mienia się z ich położeniem, pracą i 
metodami działania na terenach za­
granicznych oraz przez osobiste ze­
tknięcie się zbliżyła ich i utorowała 
drogi do bezpośredniego kontaktu z

Znów dwa pożary
w powiecie Zawierciańskim

Z Zawiercia telefonują nam:
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych wybuchł pożar w miejscowości 
Marciszów w powiecie Zawierciań­
skim. Pożar strawił doszczętnie go­
spodarstwo Jana Buły. Przyczyna po­
żaru nieustalona.

Około godz. 17 łuna pożaru uka­
zała się nad pobliską wsią Rudniki. 
Pożar wybuchł z nieuigaszonego pie­
ca chlebowego w zabudowaniach go­
spodarza Aleksandra Kawki i roz­
przestrzenił się z szaloną szybkością.

Nieuczciwy inspektor gimnazjum 
ukrył pieniądze należne nauczycielom

Z Warszawy donoszą:
Dą sądu wpłynął akt oskarżenia 

przeciwko współwłaścicielowi i in­
spektorowi gimnazj um im. Rontalera, 
p. Stefanorpi Klepie, który mając spór 
z nauczycielstwem, nie wypłacał pen- 
syj. Poszkodowani nauczyciele wystą­
pili do sądu, a uzyskawszy ty*tuł  wy-

„Le Peuple1* zamieszeza wstępny 
artykuł pt. „Precz z prowokatorami".

,.Łe Jour'1 t-wierdzi, iż 14 lipca mi­
nie w spokoju i godności.

Macierzą i międlzy sobą.
Ożywiana wymiana myśli, zawarta 

w wygłoszonych referatach i dysku­
sjach, pozwoliła stwierdzić, że mło­
dzież polska zagranicą konsekwentnie 
realizuje wskazania Światowego 
Związku Polaków z ZaigTatnicy oraz 
wytrwale dąży do pomnożenia pol­
skiego stanu posiadania w święcie.

Widząc w Swialiowym Związku Po­
laków z Zagranicy wyraz jedności na 
rodowej Polaków bez względu na 
miejsce zamieszkania, czy przynależ­
ność społeczną — młodzież z zagra­
nicy bedizie ze swej strony dążyć do 
najbardziej zwartego zespolenia mło­
dych Polaków drogą organizacyjnej 
rozbudowy ruchu młodzieży.

Dając zawsze i wszędzie wyraz 
polskiej godności nairodowej, mło­
dzież polska zagranicą będzie praco­
wać w duichu ideowego dziedzictwa 
wielkiego Budawniipzeero Polski — Jó­
zefa Pisudskiego“.

Sytuacja była bardzo groźna, bo­
wiem wokoło znajdowały się drew­
niane domy i zabudowania. Na miej­
sce pożaru przybyła straż pożarna z 
Zawiercia oraz straże z okolicznych 
wiosek. Mimo energicznej akcji ra­
tunkowej spłonęło 5 domow. Po wiel­
kich wysiłkach straży i miejscowej 
ludności pożar udało się zlokalizo­
wać.

Wśród nieszczęśliwych pogorzelców 
panuje wielkie przygnębienie.

konawczy, skierowali go do komorni­
ka w celu ściągnięcia należnych im 
pieniędzy.

Insp. Klepa. pieniądze jednak ukrył, 
a, co ważniejsza, skierował listy do ro­
dziców, aby pieniędzy nie wpłacali ko 
mornikomi lecz tylko jemu.

P. Klepę pociągnięto do odipowie- 

dziatności. Śledztwo wykazało, że 
prowadził on podwójny kwitarjusz: 
jeden zawierał rzeczywiste wpływy i 
trzymał go u siebie, a drugi fikcyjny. 
okazywał p. Klepa nauczycielom dla 
przekonania ich, że wpływy są mini­
malne.

P. Klepu postawiony został w stan 
oskarżenia o ukrycie mienia, zajętego 
przez komornika, za co grozi mu kara 
do 2 lat więzienia. Do czasu rozprawy 
sądowej został p. Klepa zwolniony 
za kaucją.

Naczelny rabin wojskowy
OFIARĄ SZANTAŻYSTÓW.

Z Warszawy donoszą:
Od pewnego czasu stał się naczelny 

rabin W. P., mjr. Steinberg, zamiesz­
kały w Warszawie przedmiotem wy­
rafinowanego szantażu, uprawianego 
przez nieuchwytnych oszustów. Nie­
pokoją oni rabina i jego domowników 
ustawicznemi żądaniami złożenia „o- 
kupu 1000 złotych i w razie nieu­
słuchania ich „prośby" grożą rabi­
nowi różnemi represjami.

Przez cały dzień dzwoni w domu 
rabina telefon, w którym odzywają 
się różne głosy, wymyślające mu w 
nieprzyjemny sposób i naglące do zło 
żenią 1000 zł ,w różnych miejscach 
domu, w którym mieszka, „w prze­
ciwnym bowiem razie spotka go 
śmierć, albo co gorszego.,. ‘ Również 
i poczta codzienna przynosi rabinowi 
po kilka ,.ofert" tego rodzaju.

Prześladowany rabin zwrócił się do 
policji o obronę i dochodzenia stwier 
dziły, że szantażyści przeważnie tele­
fonu ją z różnych lokali publicznych, 
i jak przypuszczają władze śledcze, 
jest to jedna i ta sarna osoba, zmienia­
jąca głos i charakter pisma w licznych 
anonimach.

Narazić pościg za; tajemniczym szan 
tażystą trwa i major - rabin ma na- 
razie zamiar wyłączyć swój telefon.

Rewizje i aresztowania
W WARSZAWIE.

Władze śledcze w Warszawie do­
konały licznych rewizyj i aresztowań, 
wśród b. członków i sympatyków O. 
N. R. Między innymi aresztowano b. 
prezesa „Bratniej Pomocy11 studentów 
W ,S. H. p. Wiktora Martiniego oraz 
studenta uniwersytetu warszawskiego 
Józefa Banasa (Krak. Przedm. 14).

W mieszkaniach aresztowanych 
przeprowadzono rewizje. Pozatem 
przeprowadzono rewizję w lokalu ko­
ła chemików studentów uniwersytetu 
wanszawsikego.

Podobno aresztowani pozostają pod 
zarzutem należenia do tajnej organi­
zacji.

(współczesna powieść sensacyjna) 
Druga część powieści p.t. Sobowtór doktora Baumą

63) ______
— Nie, Mr. Ronicki; nie jestem w błędzie. Za­

pomina pani bowiem, że Miss Anitę uprowadzono 
z domu w bielianie, a w takim przecież stroju nie 
mogła odbywać podróży w samolocie. Błum więc 
z całą pewnością sprawił jej jakąś suknię i z niej- 
właśnie pochodzi tan strzępek,

— Ale równie dobrze mogła go pozostawić każ­
da inna kobieta — zauważył teraz Stefan, choć ser­
ce poczęło uderzać mni niespokojnie.

— I tu pan nie ma racji — odparł detektyw. — 
Tutejsze kobiety nie używają modnych u nas na 
wschodzie jedwabi, a o ile pan zwrócił uwagę na 
chicagowskie wystawy, to ten właśnie materjait 
przeważa w obecnym sezonie.

— Czy to możliwe?... — zapytał Ronicki i w je­
go szarych, rozumnie spoglądających oczach za­
błysły dwie duże łzy, wywołane nadmiarem no 
wych, radosnych wzruszeń.

Tymczasem rzutki i przedsiębiorczy Musrter 
Ejąpress układał gorączkowo szczegółowy plan po- 
roukiwań. . . , . ,

__ Jak wynika z zaczepienia sukni, — mówił 
(g-.ybko = dziewczyna zdążała w przeciwnym na­

szej dirodize, kierunku. Należy więc przedewazyst- 
kiern zawrócić maszynę i posuwając się wolno, 
przepaitrywać dokładnie teren, w celu natrafienia 
na dalsze ślady. Za ułatwieniem naszego, przedsię­
wzięcia przemawia jeszcze i ta okoliczność, że step 
w tem miejscu jest dość zarośnięty i, jak pan wi­
dzi, wysokie trawy bardzo wolno podnoszą się po 
przydeptaniu ich stopą.

I podczas kiedy Ronicki na powrót zasiadł przy 
kierownicy, aby zawrócić wozem, detektyw idąc 
wolno w raiz już obranym kierunku, pilnie .przypa­
trywał ziemię w promieniu kilku metrów.

— Jest! — krzyknął wreszcie, i kiedy Stefan 
iv paru skokach znalazł 6ię przy nim, wskazał mu 
całkiem wygaśmy odcisk kobiecej stopy.

— Co pan na to, Mr. Ronicki? — zapytał dete­
ktyw, podnosząc na Stefana tryumfujące Spoj­
rzenie.

Ale ten .miast odpowiedzi, ukląkł na ziemi i po­
chylany długo wpatrywał się w ten niewielki ślad, 
jakby pragnąc wyczytać w nim imię ukochanej 
dziewczyny. Gdy wreszcie powstał i spojrzał na 
Mr. Eiopressarden bez trudu mógł dostrzec w jego 
twarzy bezmiar jakichś nowych radosnych wzru­
szeń. które ukształtowały mu rysy.

Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, obaj, 
pozostawiając auto. ruszyli w kierunku wakazar 
nym przez ślady. W miarę jednak posuwania się 
coraz dalej, droga, stawała się trudniejszą, gdyż 
gęste zarośla ! mwkopieminych kolczastych krzewów 
wachti i cżamrzalu stawały się niemożiliwemi 
wprost do pirżebycia. A jednak, kiedy torując sobie 
drogę rozchylili splątane, .suche gałązki, dostrzegli
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na mokrej jeszcze trawie te same świeże ślady nie­
wielkiej bosej stopy.

Ale wówczas Ronicki, widząc to, nie mógł po­
godzić się z myślami, aby Anita, ta wypieszczana, 
delikatna dziewczyna była zdolną bosemi stopami 
przedrzeć 6 ię przez tę, w całem tego słowa znacze­
niu, cierniową drogę, i do d uszy na nowo zakradało 
mu się zwątpienie. Jednakże swych myśli nie wy­
jawiał idącemu przodem detektywowi, który zwra­
cał baczną uwagę na każdy napotkany po drodze 
szczegół.

Aż nagle zadumę, w jakiej Stefan trwał od 
kilku minut, przerwał okrzyk Mr. FĄpressa.

Ronicki, jaikby w przeczuciu jakiegoś strasz­
nego nieszczęścia, dopędiził go w paru krokach 
i równie jak tamten zatrzymał się nad leżącemi 
u ich nóg zwłokami jakiegoś człowieka. Że dokonał 
ktoś na nim strasznego morderstwa, nie ulegało już 
na. pierwszy rzut oka najmniejszej wątpliwości, 
gdyż w piersi ofiary tkwił długi, wbity aż po rę­
kojeść, indyjski sztylet, a wkoło trupa widniała 
szeroko, rozlana kałuża świeżej krwi.

Ale zdumienie zarówno Ronickiego jak i dete­
ktywa było tem większe, że w zamordowanym bez 
brudni rozpoznali owego cowboy‘a, którego niespeł­
na pół godziny teimu ąpotkali po drodze i nap różno 
usiłowali dowiedzieć się od niego cośkolwiek o za­
ginionej Anicie.

— Co to wszystko ma znaczyć? — bił się w my 
ślach Stefan, oczekując antarytatywmych wyja­
śnień Mr. Expressa.

(O. e. aj
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GENERALNA
Dziś Francja obchodzi święto na­

rodowe. Obchodzi je w osobliwej 
chwili, w atmosferze ostrych tarć we­
wnętrznych, w których waży się szala 
jej przyszłości. Tarcia te, jak wiado­
mo, wyrosły na tle walk ustrojowych 
i dziś, w rocznicę drogą francuskim 
republikanom, odbędzie się rewja i ge 
neralna próba sił, gotujących się do 
rozprawy. t

Francja jest ojczyzna parlamenta­
ryzmu kontynentalnego, który, naśla­
dując zewnętrzne formy ustroju an­
gielskiego, rozprzestrzeniła się po ca­
łej Europie. Choroba tego ustroju, po­
rzuconego obecnie przez większość 
państw europejśkeh, dotknęła i kraj 
macierzysty.

W tej chwili we Francji są na pla­
cu trzy czynniki: rząd i władze pań­
stwowe, front ludowy oparty na so­
juszu masonerji z komunizmem i 
wreszcie front pałrjotyfjzmy z płk. Ka­
zimierzem de la Rocque, przywódcą 
Croix de feu, na czele.

-------XX-------

Przygotowania do dzisiejszych
manifestacyj

PUŁKOWNIK DE LA ROCQUE

W dniu dzisiejszych demonstracyj 
rząd będzie pilnował porządku, a dwa 
wrogie obozy, mobilizujące się do 
objęcia władzy, demonstrować będą 
w tym samym^ ale dość obszernym 
do oddzielnego ich pomieszczenia Pa­
ryżu. Z placu Bastylji do Etoile jest 
kilkanaście kilometrów drogi. Wła­
dze państwowe utrudnią zapewne od­
działom obu stron jej przebycie i 
zetkniecie się. grożące katastrofa. I nie 
nastąpi dziś jeszcze prawdopodobnie 
nic decydującego, bo wszyscy mieć 
się będą na baczności.

Sytuacja wewnętrzna Francji, tak, 
jak się dzisiaj przedstawia, nie da się 
utrzymać, posiada cechy wybitne sta­
nu przejściowego. Nie jest bowiem 
możliwe utrzymanie systemu, w któ­
rym czynniki oficjalne ustroju, czyli 
rząd i parlament wraz ze stronnictwa­
mi, stanowią już tylko klapę bezpie­
czeństwa i zewnętrzną fasadę8 poza 
którą rozwija się i burzy dynamika 
nowych sił.

Mason-erja, która sprawowała za 
pośrednictwem parlamentu rządy we 
Francji, uległa wewnętznemu rozkła­
dowi, którego głównym wyrazem i 
ujawnieniem była afera Stawiskiego. 
Tuszowanie jej nie pomogło i stało 
się początkiem końca rządów masoń­
skich. Niezdolna od rozwiązania tru­
dności finansowych, zagrożona reak­
cją narodowych żywiołów, origaniizo-

EHWAR£> HERRIOT

PRÓBA SIŁ
wanych przez związki kombatanckie, 
masonerją ueiekła się do sojuszu z 
komunistami, jako do środka ostatecz­
nego, choć samobójczego. Postacie 
skompromitowane w aferze Stawi­
skiego, jak b. premjer Gha-utemips, 
oraz winne krwawej strzelaniny na 
placu Zgody w dniu 6 lutego ub. roku 
ja.k Daladier, Got i inni,pojawiły się 
na arenie jako organizatorzy radykal- 
no-komiunistyciznego „frontu- ludo­
wego4

-Wszystko to ze strachu przed „strasz 
nym Kazimierzem4*,  pułkownikiem de 
la Rocque, który na czele dobrze zor­
ganizowanych trzystu tysięcy zapo­
wiada, że nie dopuści do radyikalno- 
komuniistycznej rewolucji.

WE FRANCJI
Najzabawniej wygląda w tem 

wszystkie™ oficjalne stronnictwo rady 
kalne z dobrodusznym i zacnym pa­
nem Herriotem, jako prezesem, na 
czele. P. Herriot jest ożywiony naj- 
leipszemi chęciami, jest ministrem sta­
niu i patrjołą, chce spokoju i utrzy­
mania obecnego systemu. I zarazem p. 
Herirot prezyduje stronnictwu, które 
zawarło sojusz z wrogami ustroju, 
mianowicie komunistami i przygoto­
wuje się do przewrotu ręka w rękę 
z nimi

P. Herriot jest ipiękną i okazałą, 
ale śmieszną dekoracją. Jest dobrym 
symbolem stronnictwa, będąceigo tyl­
ko fasadą ukrytych sił masonerji.

7. Paryża donoszą:
Pod przewodnictwem ipremjeira La- 

vala odbyła się konferencja, poświę­
cana ustaleniu ostatecznych zarzą­
dzeń dla utrzymania porządku i bez­
pieczeństwa. W konferencji tej wzię­
li udział minister spraiw wewnętrz­
nych i minister wojny, gubernator 
wojskowy Paryża, prefekt policji, 
dyrektor służby bezpieczeństwa oraz 
szereg wyższych oficerów sztabowych 
i urzędników policji.

Poszczególne organizacje ułożyły 
już definitywnie program maini-fe- 
6tacji.

Organizacje lewicowe zwołują na
■stadjonie „Buffalo**  o godz. 9 ramo 
wielkie zgromadzenie, na kótrem zło

na wierność 
zaczną się 

organizacje

żona będzie przysięga 
republice. O godz. 14.50 
grupować poszczególne 
w okolicach placu Bastylji. skąd wy 
ruszą 
i;_______...
kiesłry i członkowie komitetu organi­
zacyjnego. Niesiemy będze przytem 
transparent z tekstem przysięgi na 
wierność republice. Następnie masze­
rować będą poszczególne grupy mani­
festantów, które nieść będą transpa­
renty z hasłami. Czerwone sztandary 
nie są dozwolone.

Niektóre dzienniki donoszą, że o 
godz. 3 popoł. zostanie przerwana ko­
munikacja autobusowa, tramwajowa, 
nie będzie kursowała również kolej 
podziemna.

Merowie t. zw. czerwonych przed­
mieść Paryża i podmiejskich gmin Be 
zons, Argenteuiiil, Colombes i in., prze 
ważnie komuniści postanowili nie do 
puścić do manifestacji prawicowych w 
obrębie swoich gmin. Zwrócili się oni 
do ludności z ■wezwaniem, aby wra- 
zie koncentracji oddziałów faszystów 
skich niezwłocznie komunikowano o 
tem merostwom. Na a/lamm syren wszy 
scy winni wyjść na ulicę, zgrupować 
w odpowiednich dtzieilnicacih i działać 
zgodnie z wydawanemi instrukcjami 
O tych zarządzeniach merowie gmin 
podmiejskich zawiadomili władize cen 
hralne.

Ugrupowania prawicowe wydały 
rozkaz swoim członkom stawienia' się 
o godz. 8-ej rano na placu Gwiazdy, 
celem wzięcia udziału w powitaniu 
wojsk, uczestniczących w rewji świą­
tecznej. Te same organizacje zgrorna-

pochodem do porte Vincenmes. 
Na czele pochodu kroczyć będą or-

Niesiony będze przytem

Nowy kurs wobec Ukraińców 
znajduje urzędowe potwierdzenie

Po 6-dniowej podróży inspekcyjnej 
min. Kościałkowslkiego po Małopolsce 
Wschodniej i jego krótkim wywia­
dzie prasowym, rozesłanym dzienni­
kom przez PAT, zwraca obecnie u- 
waigę artykuł, jaki tej sprawie poświę 
ca oficjalna ,,Gazeta Polska".

Po przypomnieniu słów min. Ko- 
ściałkowskietgo. że stwierdził duży po 
6tęp pod względem sytuacji gospo­
darczej, „Gazeta Polska**  podkreśla, 
że min. Kościałkowski zetknął się z 
przedstawicielami miejscowej ludno­
ści. w szczególności talkże ukraiń­

skiej i że na przyjęciu wydanem 
przez wojewodę Belinę Prażmowskie- 
go byli obecni między innymi: red. 
Wasyl Mudfyi i Wł. Celewicz (Un- 
do), Wł. Decykiewicz i Kuźmowicz 
(UKS), dr. Iwan Bryk i Semen Maga- 
las (Proświta), iprez. Kałuszyński (Rid 
na Szkoła), pos. Milena Rudnicka (So- 
juz Ukrainok), prez. Iwan Rakowski 
(Nauk. Tow. im. Szewczenki), prez. 
Miron łuckij, inż. Hrapływyj. inż. 
Pawlikowski i inż. Mudrak (Silskij 
Hospodar), inż. Pali j (Masłosojuz). 
dyr. Szeoarowicz (R.U.S.U.K.). dyr.

Konfiskata odezwy
GEN. HALLERA

Toruńska ..O-brona Ludu“ została 
skon fii skowana za zamieszczenie odez­
wy. wydanej przez gen. Józefa Hal­
lera w sprawie ordynacji wyborczej.

Odezwa zwrócona jest do żołnierzy 
i przyjaciół gen. Hallera, nie jest zaś 
listem otwartym, skierowanym do p. 
Prezydenta, jak informowano poprzed 
nio.

Jedynie gen. Haller przesłał wyda­
ną pr.zez siebie odezwe d. Prezyden­
towi.

przez oddziały

Francuskiej za 
na Esplana

| dzą się popołutclniiu pod Lulkiem Trium 
I f-afnym, aby uczestniczyć w uroczy­
stości zapalenia znicza na grobie Nie^ 
znanego Żołnierza 
Croix de Feu.

Liga Solidarności 
mi er za la demonetro-wać 
dizie Inwalidów, władze jednak zaka­
zały tej manifestacji, 
przywódca Solidarności
Jean Reyinaud wezwał członków or­
ganizacji do stawienia się pojeidyńczo 
w dniu 14 lipca na placu Republiki 
celem złożenia tam kwiatów pod pom­
nikiem Republiki.

Konferencja narodowa b. kombatain 
tów wydała -odezwę, w której w prze 
dediniu manifestacji uiważa za swój 
obowiązek zwrócić uwagę ogółu na 
niepokój panujący w Europie, na 
trudne położenie kraju i na koniecz­
ność prowadzenia głębokich reform. 
Byli kombatanci ostrzegają przed woj 
ną domową i jej skutkami. Konfede­
racja występuje z planem reform, któ 
re powinny być urzeczywistnione 
przy zachowaniu ładu w porozumie 
niu ze wszysikiemi czynnikami szcze 
(rze pryiwiązanemi do instytucji re­
publikańskich. Konferencja zwraca u- 
wagę, że większość trudności obecnie 
przeżywanych jest wynikiem niezdol­
ności rządu do opanowania sytuacji 
ekonomicznej i finansowej. Konfede­
racja wypowiada się przeciw systemar 
tycznej deflacji oraz ustawom dekre 
towym, ograniczającym prawa kom 
baltaintów. Zapowiada wreszcie, że do­
kona wszelkich wysiłków celem mo­
ralnego i materjalnego podniesienia 
kraju.

Poza tą odezwą uikaizał się na mut­
rach miasta szereg innych odezw, m. 
in. komitet porozumiewawczy stowa­
rzyszeń należących do Unji Narodo­
wej wydał odezwę, w której oświad­
cza, że Francja nie życzy sobie ani u- 
patdku. ani rewolucji. Domaga się 
spokoju, który winien być jej zaipew- 
niony przez autorytet rządu i dyscy­
plinę obywateli. Komitet wizy w a lud 
ność do spokoju.

O iile we wszystkich obozach poli­
tycznych panuje stan gorączkowego 
podniecenia, to ogół ludności zacho­
wuje zupełny spokój w zaufaniu, że 
rząd nie dopuści do żadnych incyden 
tów w dn. 14 lipca.

Wobec tego
Francuskiej

Kulczycki .Nasza Torhowla), prez. dr 
Kość Lewicki (Centrobank), inż. Two- 
rydło (Centrosojuz), R. Daszkiewicz 
(Wielki Łuh), posłowie Bilan i We- 
łykanowicz. ..Dodać jeszcze należy, 
że duże wrażenie wywołała we Lwo­
wie rewizyta, jaką ministrowi spraw 
wewnętrznych mimo złego stanu zdro­
wia złożył ks. metropolita Szeptycki* 4

„Gazeta Polska'’ konkluduje wobec 
skonstatowanego przez min. Kości ał- 
k o wek iego ..pogłębienia poprawyw 
stosunkach narodowościowych w Ma­
ło polsce:

,.W zgodnej ocenie opinii publicz­
nej podróż inspekcyjna ministra spr. 
wewn. p. Marjana Zyndrani Kościał- 
kowskiego po Matónolsce Wschod­
niej stała się doniosłym krokiem w 
ustabili trwaniu stosunków polsko - 
ukraińskich i wstępem do podjęcia 
współpracy na platformie realnych po­
trzeb Rzplitej i jej racji stanu44.

Z DNIA
ŻYDZI A P.P-S.

Dr. Gotlib omawia („Moment**  Nr 
149) możliwość współpracy z opozy­
cją, podczas ubliżających się wybo­
rów. Może być mowa tylko o współ­
pracy z P.P.S., ale pod warunkiem, że 
do bloku nie wejdzie grupa włościan 
z pod znaku „Piasta":

— Oni, pępesowcy, rozsiirzygtną. czy- it 
bloku opozycyjnego ma wejść kierunek, 
wskazujący wyraźne oblicze przeciwży- 
doiwskie. A przecież żydiai nie będą miogli 
związać się z takim szerokim „centrole­
wem^. 'który będzie zaczynai się od skraj*  
nej lewicy, a kończył na ipartjaoh, wro- 
siah żydostwiu.
Jeśli PP.S. poprzestanie na bloku 

czysto-socjalistycznym — i to autoro­
wi wyda je się najprawdo-podobniej- 
fizem — wejdą do niego: „Bund’’ lub 
..Poale-Sj-on ‘, a te ostatnie ze względu 
na ustaloną taktykę żydowską w Pol­
sce nie zechcą współpracować z bur- 
żuazją żydowską. Pozatem autor wąt­
pi, czy P.P.S., wobec dosyć dużej świa 
domości mas w sprawie żydowskiej, 
zgodzi się na wyraźną współpracę z 
żydostwem:

— Jedyną nzeczą. którą (będizie można 
wyjedhać u bloku socjailidycznego. będzie 
pozwoilemie z jego stromy >na głosowanie 
n>a jągo przed^awioieilii, ale jest mało praw 
dotpodobne, aby PuP^. wydała odezwę do 
polskich robotników w eeilu nip. głosowania 
w Krakowie na żydowskiego kaznodzieję, 
a rw Łodlzi na żydowskiego dyrektor*  
banku.

Anglja zmienia stanowisko
W SPRAWIE ABISYNSKIEJ.

Angielski minister spraw zagra­
nicznych Hoare w mowie wygłoszonej 
w Izbie gmin zajął się m. in. zagad­
nieniem abisyńekiem.

Minister Hoare oświadczy, że W. 
Brytanja przejawia głębokie zaintere 
sowanie dla sprawy abisyńskiej. Per 
dejrzenia, jakoby W. Brytanja miała 
na myśli swe własne interesy Ikolonjal 
ne są .pozbawione wszelkich podstaw. 
Uzntajemy komieczność włoskiej eks- 
pansji, uznajemy słusBność niektó­
rych z zarzutów uczynionych przeciw 
ko rządowi Abisynji, ale czy koniecz­
ność ekspansji i zarzuty przeciwko 
Abisynji są dostatecznym powodem 
dla wszczęcia wojny? Nie mamy za­
miaru porzucać jakiejkolwiek spo 
sobności dla zapobieżenia takiemu 
nieszczęściu albo przez procedurę, wy 
nilkającą z traktatu z roku 1906, albo 
przez Ligę Narodów.

Ustęp mowy min. Hoare o Abisynji 
jest bardzo znamienny. Dowodzi on 
znacznej zmiany stanowiska W. Bry- 
tanji na rzecz Włoch.

Hoare nie znalazł ani jednego sło­
wa w obrotnie Abisynji.
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Pod powynszym tytułem wyszła 
niedawno z druku nowa książka dr. 
Tadeusza. Gluizińskiego, której we 
współczesnej polskiej literaturze poli­
tycznej należy się specjalne zupełnie 
miejsce. Śmiało rzec można, że nie 
posiadamy dziisjaj żadnej pracy, któ- 
raby tak jasno, otwarcie i szczerze uj­
mowała najżywotniejsze i najbardziej 
palące zagadnienie — przebudowy i 
zmiany obecnego ustroju.

Książka dr. T. Gluzińskiego nie ogra 
nicza się do analizy- istniejącego u- 
stroju, do wykazania jego wad i uste­
rek. nie posiada również charakteru 
utylitarnego, nie jest botkiem pisana 
dla jakiegoś konkretnego celu politycz 
negó i dlatego cel główmy nie jest ro 
niej przysłonięty.

Nie operuje również w swej pracy 
dr. T. Gluziński jakiemiś mętnemi, 
wykrętnemi frazesami, jak to czynią 
inni, a które odstraszają tylko łudizi 
od myślenia o zmianie i przebudowie 
dzisiejszego ustroju, (pogłębiając i tak 
już wielki pesymizm, zniechęcenie i 
beznadziejność, które panują dzisiaj 
w Polsce. Ludzie bowiem przestają 
wierzyć w przyszłość, rezygnując z 
walki o lepsze jutro.

Praca dr. T. Gufeińskiego jest pierw­
szą u nas pracą, poświęconą myśli o 
przebudowie społeczeństwa. Nie daje 
otna jakiegoś wykończonego obrazu, 
wizji przyszłej Polski, natomiast usta­
la zasady, na których ta wizja ma 
być utrwalona,

..Książka moja chce wskazać na to 
— pisze dr. T. Gluiziński — że nżdro 
wrónia stosunków u nas nie można 
dokonać mechanicznie, przez jakiś luź 
ny akt wyzwolenia. Musimy znnionić 
radykalnie istotne podstawy naszego 
życia poi i tycznego, gospodarczego, kul 
feralnego, przebudować nasze miesz­
kanie tak. aby przestało być polskie 
tylko z nazwy".

A dalej czytamy:
„Nie należy oczekiwać, jakobym w 

książce mojej miał dać jakiś program 
zwarty i skończony..., nie było to wca­
le moim zamiarem. Albowiem gmach 
naszego życia publiczmego zmurszał aż 
do fundamentów i każda trwała i rze 
teina reforma do nich musi sięgnąć. 
Zadaniem mej książki... wstąpić w te 
podziemia, ocenić wartość podwalin, 
na których wznosi się trzeszczący bu­
dynek dzisiejszej rzeczywistości i 
wskmzać bez. obsłonek. że trzeba dużo 
rozgrzebać..."

Wszelkie działania polityczne, a 
więc i myśl o przebudowie społeczeń­
stwa opiera dr. T. Gluziński na grun­
cie zasad moralnych, na grancie etyki 
katolickiej. Zrywa więc autor z pozy­
tywistyczną teorją „egoizmu narodo­
wego", wytyczając w- len sposób dro­
gę, po której pójdzie i rozwijać 6ię 
będzie polski, młody ruch narodowy, 
nioobwrozon y doktrynerstwem i wszel- 
kireni .izmami" XIX stulecia,

Omówiwszy cały szereg zagadnień 
związanych i dotyczących tytułu mo- 
Bąlnego władizy oraz etyki w życiu 
puMicanem. rozprawiwszy się z talmu 
dyenną zasadą, że „cel uświęca środ­
ki", że w polityce nie obowiązuje 
żadina etyka, zasadą któóra narzucona 
była społeczeństwom chrześcijańskim 
przez międzynarodowe tajne związki i 
stwierdziwszy, że na szczęście ..przy­
szły wstrząsy potężne, któro odrzuci­
ły ne bok powierzchowne warstwy 
zgnilizny i odsłoniły pokłady instynk­
tów jeszcze nienaruszonych i ży­
wych". dochodzi autor do wniosku, że 
.jesteśmy świadkami prawdziwego od 
rodzenia. Prysł czar ułudnych dok­
tryn, odżywa siła duchowa idei. Na­
rody tęsknią do chwil, w których to, 
co będą przeżywać wyzwoli skarby 
entuzjazmu. Kunsztowny gmach nauk 
XVIII i XIX w. rozsypuje się w na­
szych oczach jak nietrwałe próchno. 
Do okna zapukały zjawy nowej epoki 
ro której życie będzie może twarde, 
ale dusze czystsze i szlachetniejsze, a 
myśli... zdrowsze".

Nie sposób jest w krótkiej notatce 
reoenzyjnej omówić pracę dr. T, Glu­
ziński ego, jest to zbyt obszerną- mater­
iał. wymagający wisizecli sferom n ego o- 

Lal- .w-ażę

nych zagadnień i problemów, Recon- leży przypuszczać, znajdzie się m rę- 
zja nasza ograniczyć się musi do zwró ku każdego Polaku, dla którego nie 
cenią, uwagi i wzbudzenia zainitereso- jest obojętną przyszłość Polski, 
wainia omawianą książką, która, na- A. Szperlich.

którego nie

A. Szperlich.

,J?rzed

Odrodzenie idealizmu politycznego

Przed wielką wojną Rosja cesarska 
należała do państw, pochłaniających 
w przekładach największe ilości ob­
cych utworów. Tłumaczono wszystko 
Lekceważenie własnej literatury szło 
w parze ze snołńistyicizinem uwielbie­
niem obcych autorów.

Z polskich pisarzy np. Sienkiewicz 
był w Rosji autorem niemal tak po­
pularnym jak w Polsce. Mniej oświeco 
ne sfery czytelników rosyjskich uwa­
żały go nawet za pisarza rosyjskiego, 
żadna, bowiem firma nie kwapiła się 
z umieszczeniem w tytule wyjaśnie­
nia, z jakiego języka dokonywano 
przekładu. Niebywałą poczytnośieią 
cieszył się również w dawnej Rosji 
Przybyszewski. Niektóre przekłady 
jego dzieł ukazywały się równocześ­
nie z oryginałem. Ambicją firm ro­
syjskich było nawet wypwzedizanie 
daty wyjścia oryginałów. Udawało 
się to często wobec dużych honorar- 
jów. Raz nawet przystała 'na taką 
„prapremjerę" Orzeszkowa, co nie 
obeszło się bez inwektyw ze strony 
prasy.

Po wojnie przekłady literatury na­
szej w Sowietach cieszyły się począt­
kowo znacznem powodzeniem. Zwła­
szcza powieści o tematach rewolu­
cyjnych, społecznych i robotniczyh 
znajdowały liiznych wydawców. Nie- 
krępowani żadną konwencją między­
narodową ani ustawą o ochronie praw 
autorskich, nieobowiązującą w ZSRR, 
wydawcy sowieccy eksploatowali z 
całą premedytacją zwłaszcza Żerom­
skiego, Struga, Daniłowskiego i Siero­
szewskiego. Doszło do tego, że niemal 
równocześnie pojawiło się około dizie-

Ujednostajnienie pisowni polskiej 
Drugie posiedzenie komitetu ortograficznego

W styczniu rb. odbyło się w Krako­
wie pierwsze posiedzenie komitetu 
ortograficznego, powołanego przez A- 
kademję umiejętności specjalnie dla 
opracowania reformy pisowni pol­
skiej. To pierwsze zebranie poświęco­
ne było zorganizowaniu komisji i roz­
ważaniom próbnym nad ortograf ją. 
Postanowiono odbyć drugie posiedze­
nie dopiero za pół roku, aby dać ko­
misjom możność dokładnego opraco­
wania poszczególnych zagadnień or­
tograficznych, a opinji publicznej — 
możność wypowiedzenia się w tej 
sprawie. Jak wiadomo, ponieważ 
niektóre (próbne zresztą) wnioski 
były dość rewolucyjne, zagadnienie 
reformy pisowni wywołało w prasie 
gorącą polemikę, niezawsze utrzyma­
ną na właściwym poziomie. Tymcza­
sem poszczególne komisje 'komitetu 
pracowały i przygotowywały swoje 
wnioski, a teraz — mniej więcej po 
upływie 5 miesięcy od Lgó' posiedze­
nia — odbyło się w Krakowie JJ-gie 
posiedzenie pełnego komitetu ortogra­
ficznego. i

O rewolucyjnych zmianach nie by­
ło już iprawie mowy. Prace komitetu 
zmierzają — jak z obrad 'Wynika — 
nie do reformy- pisowni, 'ale do jej 
uporządkowania, ujednostajnienia, 
bez radykalnych zmian. i zachowa­
niem naogół tradycyjnych -zasad.

Najpierw komisja krakowska przed 
stawiła swoje wnioski, tyczące 6ię pi­
sowni rz — ż, ch — h, ó — tt:’Zgodnie 
z opinją komisji komiroł-^jedinomyśl- 
mie uchwalił pisownię rz —• ż pozosta­
wić bez zmiany. Pozostawiono tylko 
do rozważenia pisownię' kilku wyra­
zów, które dotychczas pisano, bP- 
mrzonka, paswrzyi i in. Również jed­
nomyślnie postanowiono zadhować roz
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Zanik przekładów z polskiego
sięć rosyjskich przekładów 
wiośmiai Żeromskiego.

Stan taki trwał do 1928 roku, w któ 
rym zlikwidowano wszystkie prywat­
ne inśtytuty wydawnicze, zastępując 
je jednym ogromnym aparatem Cen­
tralnego wydawnictwa ludów ZSRR. 
Stało się to równocześnie z wprowa­
dzeniem ścisłej polityki praekłądio- 
wej, której wynikiem był zaikaiz tłu­
maczenia współczesnej beletrystyki 
państw burżuaizyjnyeh. Wydawnic­
two państwowe wytyczyło dokładny 
plan przekładów, dopuszczając jedy­
nie arcydzieła klasyczne, oraiz utwory 
odpowiadające sowieckiej ideolog.ji 
i propagandzie.

Z prozy polskiej wybrano w tym 
celu bardzo nieliczne uitwory. Najchęlt 
niej przyprawiano w bolszewickim 
sosie fragmenty Struga1, Sieroszewskie 
go, Orzeszkowej, Tetmajera. Z now­
szych powieści przełożono „Ludzi 
stamtąd" Marji Dąbrowskiej, „Z dnia 
na dizień" Goetla, „Czarne skrzydła" 
Kademia i in.

Jednakże z roku na rok liczba prze­
kładów z literatury polskiej maleje 
w Sowietach w sposób zastanawiający 
Obecnie tłumaczenia z polskiego na­
leżą tam do prawdziwych rzadkości.

Czasy ostatnie przyniosły .jedyny 
przekład „Kordljana i chama" Krucz­
kowskiego. Warto dodać, że powieść 
Ita ukazała się również w Moskwie 
przed paru laty w polskim oryginale. 
Najlepiej to świadczy o wyłącznie 
propagandowych tendencjach w wy­
borze literatury przekładowej w Ro­
sji dzisiejszej. 

niektórych tylko wyrazów ma apraco 
wać komisja — takich wyrazów, jak 
np. ptuhacz i pu.ha.r. „Ruhair" pisano 
dotychczas przez ,,h“, gdy raczej wy 
raz ten powinien być pisany przez 
„eh", iponiewża pochodzi od niemiec­
kiego „Beeheir".

Co do .pisowni o — u prtzy.jęio wnio­
sek komisji krakowskiej w brzmieniu 
naetępuijącem: „Zachowuje się nadal 
zasadę pisania ó 1) w wyrazach, gdiziie 
ó wymienia się z o bezpośrednio np. 
nóżka — noga., albo pośrednio np. pió­
ro — pierze, skrócić — skracać; 2) w 
wyrazach, gdizie ó nie wymienia się z 
o np. córka, góra, żółw, półka iłd.“. 
Postawiono jeszcze . do rozważenia 
przez komisję krakowską jej projek. 
by u pisać następujące 8 wyrazów: 
bruzda, dłuto, chrust, Jaknlb, oguirek. 
płukać, protokuł. żuraw (kłuć i pruć 
już się pisze przez u). Wspomniana ko 
misja ma również jeszcze rozpatrzyć 
dopuszczenie w pewnych wypadkach 
dubletów i przedstawić mu nastęip- 
nem posiedzeniu komitetu swoje wnio­
ski. Tdizic tu o tąlkie wyrazy: bóliu — 
bólu, rozprószyć — rozproszyć,.sójka 
— sojka, bóżnica — bożnica, mówni­
ca — mównica. Oczywiście, warszaw­
skie „kftóś" i ,.cóś“ ozy wielkopolskie 
.jszkólny", „Karol" ulegalizowane nie 
będą.

Komitet ortograficzny odrzucił wmio 
sek przedstawiciela Zw. wydawców 
książek dra Piątka, który proponował 
niierozróżnianie wielkich i małych li­
ter, puczem rozważano dalszy wniosek 
komisji krakowskiej, tyczący się koń­
cówek -ym (-im), -jpni (-imi). Zasada 
ogólna tego wniosku brzmi: „Znosi się 
rozróżnianie końcówek narzędiuika. i 
miejscownika liczby pojedynczej oraz 
narzędińika licz, minóg. W odmianie

rodzaju gramatycznego. Za zasady tej 
płynie przepis: „W narzędniku i miej­
scowniku licz, pojed. pisze się końców­
kę -ym, a w narzędiuilkiu liczby mno­
giej ipisze się końcówkę -umi". Ponie­
waż komitet zasadę tę uchwalił (dopu­
szczając końcówkę -emi w rymie — t. 
zw. „licentia poetica"), pirzeto będzie­
my pisali: zarówno dobrym synem, 
jak dobrym dzieckiem; zarówno do­
brymisynami, jak dobrymi dziećmi.

Należy dodać, że zasada rozróżnia­
nia tych końcówek, którą teraz uchwa 
ła komitet u zniosłe. nie opietra się na 
gnaniatyf-e historycżaęj i nie agadiza 
się z dzisiejszą wymową. Jak wiado­
mo, zftsadę rozróżniania -phi i -em oraz 
-ymi i -emi sformułował w ,18-ym w. 
ks. Kopczyński, w 1918 r. uchwaliła 
ją Akademją umiejętności,' ale, już A. 
A. Kryński ż tern rozróżnianiem się 
zgadzał. ‘ Różnica polega na tem, że 
Kryński' w licz. poj. uznawał tylko 
końcówkę — ym, w licz. mnog. tylko 
— emi.

IV związku z omawianą sprawą po 
zóstają iinne prząpisv. które komitet 
ortograficzny uchwalił: „W przysłów­
kach i spójnikach, kłócę są skostniałe 
mi hateędńikaiińi lub miejscownikami 
odmiany pirzymiatiriikbwo- zaimkowej, 
pisze eię izgndnie z zasadą końcówkę 
-ym (-im) np. potym, poczym, pnzede- 
wszystikim, niniejszym". „Nazwiska 
obcego pochodzenia, zakończone w 
mianowniku licz, pojed. na -e, jak Lin 
de, Roffle, Baindtie, mają w natnzędniku 
i miejscowniku licz, pojed. końcówkę 
■em np. Lindem, Roiłem”.

Komitet rozważał jesizeze projekt 
dra Jodłowskiego ze J.wowa (autora 
podręcznika „Zasady interpunkcji") 
CO do pisowni i —j. Dr. Jodłowski 
proponuje, aby po t, d. s, z, c, r pisać 
j,; a ipo innych i nip. Adryjatyk, akcja, 
aluzja, ambicja^ djalekt, historja. pa­
sja, tjuł. ale: chemja. kopja. lilia, pre- 
mjer religja, wilia. Projekt ten roz­
patruje komisja. W próbnem głosowa 
litu, które ma być dla komisji dyrek­
tywą, na 20 głosujących 14 osób wy­
powiedziało się za projektem.

Następne zebranie komitetu orto­
graficznego nastaipi prawdopodobnie 
pod koniec roku bież, i wtedy dopiero 
pąleży się spodziewać ostatecznego 
uporządkowania naszej pisowni.

H.

Międzynarodowe wykłady
W GDYNI.

W dniu dzisiejszym, tj. 14 bm. na- 
śtąpi w Gdyni w gmachu (państwowej 
szkoły morskiej uroczystość inaugu­
racji tegorocznych wykładów między­
narodowych akademickich im. Mar­
szałka Piłsttdskiego. Uroczystości te 
poprzedzi solenne nabożeństwo, któ­
re odprawi biskup chełmiński ks- O- 
koniewski w kaplicr szkoły morskiej.

W czasie uroczystości otwarcia wy­
głoszą przemówienia pp: rektor kole- 
gjum prof. Tadeusz Hilarowicz, -pre­
zes rady Instytutu międzynarodowych 
wykładów nauk administracyjnych i 
gospodarczych, komisarz rządu na.m. 
Gdynię p. Sokół, poseł Rumunji przy 
rządzie R. P. prof. Caderc, wicepre­
zes rady Instytutu iprof. llesic z Za­
grzebia. inż. Stanisław Ton, dyr. pań­
stwowej szkoły morskiej, kom. Mchu- 
czy, przedstawiciel Związku miast 
polskich p. Pasluszyński. przedstawi­
ciel m. Krakowa dr. Wilhelm Szczę­
sny. wiceprezes zarządu główne.go Li­
gi morskiej i kolonjałnej p. Dębski, 
przedstawiciele wykładowców zaigra- 
.niczmyeh, przedstawiciele słuchaczy 
polskich i zaigranicjsnych-

Po przemówieniach odbędzie się 
wykład inauguracyjny p. Ignacego 
Matuszyńskiego p. A. „Gospodarstwo 
publiczce".

Wykłady odbywać się będą w 
dwóch działach: w Instytucie między­
narodowym wykładów nauk admini­
stracyjnych i gospodarczych (w jeży­
ku polskim) oraz w Instytucie wykła­
dów o kulturze narodów słowiańskich 
(w języku ipolekim, francuskim i nie­
mieckim).

Zapisujcie się 
na członków LOPP.
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Bezrobotni z Zawiercia na Kresach
w pocie czoła walczą o byt

Komitet Funduszu Pracy podejmu­
jąc różne formy walki z bezrobociem, 
postanowił wypróbować nowy ekspe­
ryment i w tym cehi zakuipił od mia­
sta Lidy ponad 60 ha gruntów leżą­
cych odłogiem, na których osiedlił 14 
rodzin bezrolMyfnych iteeimifeśliiiików, 
przywiezionych z Zawiercia. Ekspe­
ryment ten zaczęto realizować z po- 
czątekiem uib. r. W ciągu kilku miesię 
cy teren cały został odwodniony i u- 
por .ądokwany. Wybudowano 8 bli­
źniaczych domków, w których osie­
dlono 16 rodzin. Każda rodzina otrzy 
mała po 250 mir. gruntu kw. na zapro 
wadzenie ogrodu. Sprowadzeni z Za­
wiercia T osadzeni w Soj kiszkach 
bezrobotni, rekrutują się przeważnie 
ze sfer rzemieślniczych. Projekto­
dawcy kolon ji podmiejskiej wycho­
dzili z założenia, że rzemieślnik bę­
dzie mógł tu laiwiej dorobić się sta­
łego kawałka chleba, tem bardziej, iż 
izemiosło z zachodnich terenów Rze­
czypospolitej w stosunku do rzemio­
sła na nowogródczyźnie stoi na znacz­
nie wyższym .poziomie.

Sam projekt realizowany jest z wiel 
kim nakładem sił. Roboty dotychczas 
wykonane zdradzają staranność i su­
mienność. Domki pobudowane są bar­
dzo praktycznie. Jednakże dwuizbo­
we mieszkania nie dla wszystkich ro­
dzin są możliwe. Większość bowiem 
rodzin składa się z 6 — 8 członków, 
którzy w dwóch izbach z trudem się 
mieszczą. Samo mieszkanie wyposa­
żone jes-t w znaczne udogodnienia. 
Praktyczne piece kaflowe, spiżarenki 
na przechowanie artykułów spożyw­
czych i w ścianach wygodne szafki 
przeznaczone dla naczyń kuchennych. 
Przy każdym domu pobudowano tak­
że dla dwóch rodzin, znaczniejszych 
rozmiarów skład, który ma służyć do 
wszystkiego. Niektórzy osadnicy w 
składach tve.li urządzili swoje war­
sztaty pracy, np. stolarze. Pozatem 
ptzy domu akim jest jedna studnia, 
pokryta ochronnym dachem. Zdawa­
łoby się, że wszystko jest w idealnym 
porządku, nie wyłączając dobrego sa­
mopoczucia bezrobotnego osadnika.

Jednak po bliższem zapoznaniu się 
i przyjrzeniu trzeba przyznać, że wa­
runki egzvstencii tych biednych ludzi 
zmieniły siię w bardzo małym stopniu. 
Otrzymany dach nad głową i kawa­
łek gleby nie daje jeszcze możliwości 
zapewnienia skromnych środków do 
życia. Jednym źródłem egzystencji 
była zawsze praca, o którą przecież w 
Lidzie w czasach ol>ecnych jest wię­
cej niż trudno. W dodatku jeśli któ­
rykolwiek z osadników i znajdzie za­
jęcie w mieście, czy to przy robotach 
miejskich czy- też prywatnych — 

wysokość zarobku nie daje mu tego, 
co miał przy tej samej ilości pracy 
na zachodzie Rzeczypospolitej.

łNiedosiateik materjalny osadników7 
niweczy pokładane nadzieje docze­
kania lepszej sytuacji na przyszłość. 
To też niektóre rodziny wyrzekły się 
już ofiarowanych im na okres 10 lat 
gruntów i mieszkania i niepostrzeże­
nie wyjechały spowrotem do swojej 
ojcowizny. Pozostałe osiem rodzin 
czekają cierpliwie poprawy i pracu­
ją w pocie czoła. Gleba przeznaczona 
pod ogródki warzywne została przez 
pozostałych doprowadzona do pewuej 
kultury. Przede wszystkie m należało 
wykarczować pasieki. Obecnie -przy­
bysz zbliżający się do kolonji podmiej 
skiej widzi zdaleka barwne parkany, 
okalające buine grzędy urobione pra 
cowitemi rękami gospodarzy. Przy 
każdym dom ku zielenią się młode 
szczepy owocowe, zasadzone jeszcze 
ubiegłej jesieni. Ci, co wytrwali okres 
najbardziej niepewnej próby — widzi} 
przed sobą pewniejsze jutro.

Zapytani koloniści chętnie odpowia 
dają na wszystko. Dzielą się w raże­
niami, uzibieranemi w pierwszych 
dniach przyjazdu do Sojkiszek. Pwier 
dzą, że trudno było spoczątku przy- 
przyzwyczaić się i do klimatu i do o- 
toczenia. Teraz powrócił spokój we­
wnętrzny. Byłoby już jako tako — 
6karżą się koloniści, — gdyby czło­
wiek mógł mieć zapewni on v stały za­
robek dzienny.

W okresie letnim naturalnie o pra­
cę jest znacznie łatwiejj. Chociażby 
nawet przy budowie tych samych Soj- 
kiszek. Praca przecież i w tym roku 
posuwa się naprzód. Komitet budowy 
kolonji podmiejskiej w Lidzie z p. 
SańurninęAni Osińskim, naczelnikiem 

wojewódzkiego Wydziału Pracy i 
Opieki na czele, zamierza w roku bie­
żącym wybudować jeszcze osiem po­
dobnych domków i sprowadzić wię­
kszą liczbę bezrobotnych. W najbliż­
szym czasie sprowadzi się zatem do 
Sojkiszek jeszcze 24 rodziny bezro­
botnych. Pierwsza próba wykazała, że

Pierwsze wieści ze Spały
Wczoraj otrzymaliśmy z chorągwi 

zagłębiowskiej harcerzy z Spały pi­
smo następujące:

A więc jesteśmy w Spalę. Przejazd 
pociągów, wiozących harcerzy, był je­
dną serdeczną owacją, jaką urządziło 
na stacjach wyjeżdżającym społeczeń 
stwo zagłęibiowskie.

W Katowicach, Zawierciu i Często­
chowie na stacjach licznie zgroma­
dzona publiczność żegnała harcerzy 
przy dźwiękach orkiestr.

Podobóz w tej chwili zajęty jest 
całkowitem wykończaniem strony o- 
bozowej, aby godnie zaprezentować 
rodzime Zagłębie.

! CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD

JUBILERSKO - ZEGARMISTRZOWSKI i MECHANICZNY
J. BOCIANOWSKI i Syn 1 

DĄBROWA GóRN. UL. 3-go MAJA Nr. 10.
Polecamy w nowootwartyim sklepie w7 wielkim wyborze wisizeilkiego.rodza- S 
jor zega-ry: śt ien.no, budziki, zegarki kieszonkowe, na rękę, pierścionki, "g 
obrączki, mcdahki, łańcuszki, wszelką biżuterję oraiz pirzedimio-ty ozdobne ł* 

na biurka, stoliki it. p.
Przyjmujemy wszelkie reperacje -wichodząice w zakres zegarm is trzos twa. gg 

i mechaniki precyzyjnej po cen-aoh bairdizo przystępnych.
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KALENDARZYK
Dziś Bonawentury
Jutro Rozesłanie Apost.

Wschód słońca 3 m. 48.
Zachód „ 19 m. 52’

Porządek nabożeństw
W KOŚCIELE PARAFJALNYM

W SOSNOWCU
Przez miesiąjce liipiec i sierpień porzą­

dek nabożeństw w kościele parafjaflinytm 
w Sosnowou jest następujący:

a) w niedizieile g. 6 p-ryimarj-ał, g. 8 msza 
św. z nauką.g 10 suma i g. 11.50 msza 
św.

b) w dnie powszednie g. 6 prymairja i 
g. 8 mrza św.

X PENSJE SŁUŻBIE DROGOWEJ MU­
SZĄ BYĆ WYPŁACANE REGULARNIE 
Do Ministerstwa spraiw wewnętrznych 
napływały skargi na nieregularne wypła­
canie pemsyj służbie drogowej przez 
związki powiatowe. W związku z teimi 
skargami MSW. wystosowało upomnienie 
do Związków dirogowytch, w którem zw-ra 
ca u»w.agę na konieczność punktualnego 
wypłacania uposażeń przez wydziały po­
wiatowe. wydatki bowiem na ten cel znaj 
dują pókiryicie w dochodach d'róg samo­
rządowych, jak i z opla.t dróg państwo­
wych.
X WYJAZD DO OBOZU DU RYCZĘ. Za 
rząd Zrzeszenia powiatowego Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet zawiadamia, 
że wyjazd śwjetdiczanek do obozu Duiry- 
cze nastąpi w poniedziałek dn. 15 bm. 
o godiz. 12.58 z dworca w Sosnowcu. 
4bŁórka jgrzed dlwjonc^m o godg. Ig m. 20.. 

koloniści pochodzący z zachodu nie 
widzą możliwości zapewnienia, sobie 
niezależnego trybu życia, aczkolwiek 
mieszkanie z placem ogrodowym jest 
własnością kolonisty, który wypłacać 
będzie komitetowi dopiero po upły­
wie 10 lat. Bezrobotni miejscowych 
terenów ź Wileńszczyzny i Now7ogród 
czyzny patrzą na Sojkiszki zupełnie 
inaczej, gdyż charakter człowieka 
tutejszego jest mniej wymagający i 
prędzej umiejący się dostosować do 
potrzeb dnia codziennego.

Wł. Abramowicz

Prócz naszych harcerzy przybyło 
do podobozu naszego 548 Polaków z 
za Olzy, oraz Polacy z Niemiec i Nor­
wegowie. a także duża grupa harce­
rzy czeskich.

Lada chwila mają przybyć do nas 
Bułgarzy. Wszystkich podobozów jest 
8. Na przestrzeni paru kilometrów7 
rozlega się siuk młotków7, siekier i 
rżnięcie pił.

Jesteśmy zdrowi i szczęśliwi. W o- 
gromnym, pełnym zdrowego powie­
trza lesie. wśród tysięcy namiotów 
czujemy się silni i pełni najlepszej 
wiary w przyszłość.

W. B.

Teatr miejski w Sosnowcu
„CHÓR JURANDA*'

W TEATRZE MIEJSKIM W SOSNOWCU.
V czwartek 18 bm. o godz. 9 wlecz, wy­

stąpi, w przejeździe zagranicę, tylko jeden 
raz, znany nam z płyt i andycyj w Polakiem 
Radijo „Chór Juranda4*. W programie naj­
nowsze przeboje. Bilety wcześniej nabywać 
można w firmie p. Czechowskiego. 3 Maja.
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Poświęcenie sztandaru
KOLA O. Z. P. R. W NIWCE

Koło OZPR. w Niwce obchodziło w 
ub. niedzielę poświęcenie sztandaru 
z wiązkowego. Protektorat: nad świę­
tem związk-owem przyjął p. starosta' 
Boxa, w imieniu którego występował 
wójt Niiwiki, p. Trzmiel. Poświęcenia 
sztandairu dokonał ksiądiz dziekan Fr. 
Gola, i w pięknych słowach swego pa 
tirjotycznego pirizemówieuiia podkreślił 
znaczenie symbolu braterstwa jakim 
jest szitandaT Podoficerów Rezerwy, 
dążących w swych pracach do utrwar 
lenia silnych podwalin Państwa. Głę­
bokie słowa kapłana, znanego społecz 
ni-ka na terenie Ni-wki, pozostaną nie- 
zatairtem wspomnieniem w umysłach 
tych, co uroczystości poświęcenia to­
warzyszyli.

Uroczystość obecnością swą zaszczy­
cili: naczelny dyrektor B. Krzymiński. 
komitet honorowy z rodzicami Chrzest 
nemi.

Należy zaznaczyć, że dzięki energi­
cznej pracy prezesa koła w Niwce, p. 
W. Bąbczyńskiego, koło niweckie wy­
kazuje dużą żywotność.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.

tanFpobyt
w WARSZAWIE

i całkowitem 
utrzymaniem od Zł.
Pokoje z bieżącą wodą

poleca

Hotel ROYAL,
Chmielna 31 blisko Dw. Gł.
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Wystawa Drogowa
W dążeniu do zainteresowania proble­

mem drogowym najszerszych warstw spo 
łeczeńs't'Wa Liga Drogowa, znana już z ini 
cjatywy budowy Szlaku Marszałka Pił­
sudskiego, obecnie zorganizowała Wy­
stawę DtOgową.

Zwołana na dzień 15 bm. o godz. 17.“^ 
konferencja przedstawicieli firm dcogo- 
wych do Ministerst-wia kour.iun kacjd w 
sprawie udziału w Wystawie Drogowej 
wywołała zrozumiale zainteresowanie, 
tembard-ziej, że z jednej strony prace 
przygotowawcze, graficzne, artystycznie 
i architektoniczne postępują szybko na 
przód, z drugiej zaś stro-Dy szereg firm 
zgłosiło swój udział, a do liczby już zgło­
szonych przybywają coraz nowe firmy.

Również zagranica zglo-ih swój udział 
tak, że społeczeństwo polskie będzie mia­
ło możność zobaczenia pracy Niemu ów, 
Włochów, Fra-nouizów i będzie mogło wy. 
suwać z tego pożyteczne wnioski.

Liga Drogowa pracując pod hasłem: 
„Własnemi siłami, wła?nemi środkami, 
rozbudujemy polską sieć drogową*  wie. 
rzy, że Wystawa Drogowa stanowić bę­
dzie ważny przyczynek do uzdrowienia 
naszej sytuacji drogowej.

Tą nadzieją ożywieni organ zaforzy 
Wystawy dokładają wszelkich starań, by 
Wysitawa s-wą tueścią i formą stała na 
wysokośc-i naszej godnoś i i ambicji pań 
stwowej.

—ooOoo

Rozum i szczęście
O wartości człowieka opinja sądzi*  

według jezo powodzenia w- życiu. 
Gdy 6ię komuś ud-aje. mówią o nim> 
że jest mądry i debry, o pechowcu 
zaś mówi się. że je*r  gluoi i zły. Nie­
wiadomo. czy to słuszny pogląd, ale 
bardzo często w najróżnorodniej szych 
okolicznościach życia z nim się spo­
tykamy.

'Pewien jegomość, który niedawno 
stracił na wielkiem przedsięwzięciu, 
łvest chn a ł melancholijnie:

— Gdybym był taki mądry w chwili*  
rozpoczynania interesu — powiedział 
— jak moja żona jest mądra, gdy mi 
s.ię interes nie ud a. byłbym najbo­
gatszym człowiekiem w Polsce.

Trzeba jednak zauważyć, że o po­
wodzeniu stanowi nietylko same mą­
drość. lecz też ta odrobina szczęścia, 
której brak czyni życie cięźkiem na­
wet genjuszowi. Każdemu w życiu 
szczęście sie często uśmiecha, nie 
każdy jednak potrafi je wyzyskać, a 
często nawet nie umie go wypróbo­
wać. Najłatwiej zaś wypróbować swe 
szczęście, grając na Loterji Państwo­
wej; -posiadanie losu otwiera przed 
nami mnóstwo możliwości, a gdy się 
nam uda wygrać, to wzbudzimy po­
dziw nawet we własnej żonie.

Sposobność nadarzy się wkrótce, 
gdyż 16 b.m. rozpoczyna się cincTie- 
nie Ii-ej klasy 55 Loterji.

-—xx------

Na co wolno polować.-*
Zgodnie z przepisami łowieckiemi, o- 

bo-wiąaującemi na terenie całego kiaju 
(oprócz w-oj. śląskiego), z dtniem 15 hm. 
rozpoczyna się czas ochronny na sainy- 
kozły w województwach pOznańskiem i 
po-morskiem, który obowiązywać będzie 
do 15 sierpnia.

Z dniem 10 bm. skończył się czas o- 
chronny na ba-taljony, na które wolno 
po-lować aż do końca maja, z dniem 16 
bim. kończy się czas ochronny na dzikie 
kaczory (wolno polować do końca maja), 
oraz na dzik-je kaczki — samice i młode 
i inne ptactwo wodne i błotne (wolno po 
lować do 31 grudnia rtb.)
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AUDYCJA ŻOŁNIERSKA.
Sz<uej>ko i Tonlko (przywdziali mwadur^ 

wojskowe j jatko Tatyłyta i Magiaz wystąpią 
w iponiedziakik, dnia 15 bjm. o godz. 193D 
w aiudycji żołniorskiey, którą W. Budzyński, 
poświęcił manewrom. * 1 i :
JULJA MECHÓWNA PRZED MEKROFOWEM

Art^-tka opery warsizaiwakiej. sopran koln- 
ra.iuiiowy, Jiulllja Mecthówina wystąpi przed 
mikrofonem warszawskim dnia 15 bm. o 
god-z. 17. Artystka odśpiewa szereg aryj i 
pieśni, im- in- pieśnti Janeckiego MonawszBa-

WESOŁY WIECZÓR Z POZNAWEEA
N-iezawodmie (zabawią &ię efllucihacow Pcł- 

skieigo Rad-ja zmaikomncie dnia 15 brn, o go* 
dżinie 20.10. O ten bowiem .portze tranamtaija 
Warszawa z Pctzinania wesołą audypjja . s* 
którą składają się: trio salonowe, pieoenfló 
w 'wykonainiu Cefliny K-reyozi i Kajetana 
K >ipczyńislkiego oraz arfystyazmy ywśad 
Jiuiie«‘a Lesci. Obok legio wystąpi Kftob er 
trzysdów. Jatk więc widzimy sarno zeetarwia- 
n-ie aiudycyi obiecuje wirażenie ummmminn— 
i zabawne. ■ » • I

UTWORY FRANCISZKA UEBM®*. i*
Któż nie słucha z prawdtziwą przyjemno­

ścią ta-k meloo yjnyiclh, a aieraa weacdydh. 
pełnych uirokru utworów słynmego ksomjpory- 
tora „Wesołej •wdówki'* Lehara. Dna* 15 bm. 
o godi/.. 22.10 będiziemy mietli spoeobno^- 
przYipoimwieć sobie widie dobrze nam ZM- 
nydh wdtzięcizinyah mełDodyj z .Jfcałńagp 
LuNomibiirg-a* a k, Wesołej wdówka*?, * 
„Eracrtiity" i 4. d. w wykonaniu Matoj O*> 
kieslry PolsAiego Radja pod dyrekcją, Zdhi* 
stawa Górzyńskiego. ,

NIEDZIELA U UPCA R. ,
8.30 Audycja poranna. 9.05 Urecmj^ta 

otwarcie JuMieuszowego ZHofni Harcerstwa 
Polskiego przez Pana Prezydenta Rzeezypo- 
spolitei — a) Przemówienie powitalne mi­
nistra Kościałlkowiskiego, b) Podniesieinie ban 
dery. Przedstawienie P. Prezydentowi R. P. 
Komendy Naczelnej Zlotu i Kierowników 
deleigacyj zagranicznych. c) Mez* ów.
d) Otwarcie przez Pana Prezydenta wwtawy 
Harcerstwa i przemówienie wojewody aląr 
<ikiego d-ra Michała Grażyńskiego, przewod­
niczącego Związku Harcerstwa Polskiego
e) Defilada na stad.jonie. 1-1.57 Sygnał cnano, 
hejnał. 12.03 Feljeion z cykflu ,.Podróiuj- 
tny“ p.t. „Augusto-wazczyzna — kraina lasów 
i jezior1* — wygi. Eugenjusz żytomirtłci.

12-20 Poranek symfoniczny w wykonaniu 
ork i es tiry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego
i Stanisław Jarzębski — skrzypce. 13.00 JrL 
garo, burzyciel Bastydji** — fragmenty z 
„Wesela Figara** Beauma.rchaie, w przekła­
dzie i o|pracowani'U T. Boy‘a-żeleńskiego- 
13j20 F. Mendelssohn - Ba-rthołdy: Symf-onj* 
szkocka w wykonaniu ork. P. R. pod dyr 
Józefa Ozimi lin kiego. 14-00 Koncert orkieetry 
Towarzystwa Mandołinistów „Halka“.z Roź- 
dzlenia - Szopienic pod dyr. Kazimierza 
Bońoza-Tomaszew^iegc. 15.00 „O po-doryw- 
kach i uprawie poplonów** — inż. Adam Ia* 
chowicz. 15.10 „Na przedmieściu Warszawy*' 
(płyty). 15.22 ,.Có słychać na Śląsku*1 — oęb- 
wie red. Stanisław Kaszyński. 15.35 Waloe 
zabawne — płyty- 1^.45 Porady weteryna­
ryjne — wyigł. lekarz wet. Zygimiunt Olszań- 
ski. 16.00 Recital fortepianowy Molly Reiznek 
16J25 Chór Juranda. 16.45 „Wieiszz, kto jest 
wielkim?*1 (Wielkość w koncepcji Norwida)
— szkic literacki — wygł. Stefan Flokowdki. 
17.00 ,.Dla naszych toin tok i uzdrowisk** — 
koncert w wykonaniu orkiestry Tade-u&za 
Seredyńskiego. 18.00 „W obozach harcer­
skich” — transmisja ze Spały. 18.30 ..Cała 
Polska śpiewa"* — audycję prowadzi dyr. 
BotlesJaw WaiHek-Wailew&ki. 18.45 „Nad Olzą* 
reportaż — uygł. pułk. Tadeusz Tomaszew­
ski.19.10 Koncert reklamowy. 1925 „Bery i 
bojki śląskie1* — Karlik z Kocyndra (Stani­
sław Ligoń). 19.50 „Praca aktora** — wygi. 
Marjusz Maszyński. 20.00 „Rok 1919 w pracy 
Józefa Pitoudskiego1" — odczyt Atoksandra 
Ka-wałkowi-kiego. 20.10 Zapomniane utwory 
Wojciecha Gawrońskiego. W programie utwo 
ry fortepianowe, skrzypcowe i pieśni z 
objaśnieniami. 20.45 „Wybrane myśli Józefa 
Pitaudśkiego**. 20.55 Dziennik wieczorny. 
21.00 Transmisja z Jubileuszu Zlotu Harcer­
stwa Polskiego w SpaJe. Uroczyste ognisko 
na Stadjonie, poświęcone Pierwszemu Mar­
szałkowi Pokki Józfeowi Piłsudskiemu. 21.45 
„Na wesołej lwo-wskiej fali**. 22.15 Wiado­
mości aportowe ze wszystkich rozgłośni Pol­
skiego Radja. 22.30 Wiadomości sportowe lo­
kalne. 22.55 „Nasza Marynanka gra** — kou 
cert w wykonaniu orkiestry Marynarki Wo­
jennej pod dyr. kpt. Dud-ina. 23.00 Wiadomo­
ści meteorologiczne. 25.05 Muzyka taneczna
— orkiestry zagraniczne (jplyrtyi,-
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Sosnowiec Sienkiewicza 1.

Premje za wykrycie
POTAJEMNYCH UBOJÓW' W CZELA­

DZI.

Znany jest finał niedawno zakończonej 
5*  a'ki rzeźników izeladzkioh z Magistra­
tem Cze-Udz: na tto potajemnego uboju i 
o-bniaki opła-t ubojowych w rzeźni miej­
skiej. Rzeźnicy zobowiązali się piśmien­
nie bić trzodę w ylą.Ztnie w Czeladzi pod 
warunkiem. że Mag>t-rat obniży stawki 
od uiboju. Zarząd miasta poszedł na ustęp 
siwa i obniżył opłaty. Tymczasem wpły­
nęło za!od'wie kiilka tygodni i rzeźni: y 
zmienili swoje przekonanie. Ubój w rzeź­
ni miejskiej sp»dł o 40 poc., co świad­
czy, że rzeźniey biją nadal potajemnie i 
prze>nieśh *ię  ••■powrotom do rzeźni gór­
nośląskich.

- Wobec takich faktów Magistrat zasło- 
ęowal nową broń. Na nrur>-Ti miasta uka­
zały się ogłoszenia obwieszczające. że za­
rząd mis^ta za wykryje względnie wska 
znre potajemnego uboju będzie wypła­
cał promje w kwocie V) zł. od szynki i 5 
rł. od cieląt i owiec.*
V PRYMICJE W*STARYM  SIELCU. 

Dziś tj. w niedzielę o godz. 11-tej odpra­
wi w kościele w Starym Sielt-u pierwszą 
Mszę św. dawniejszy prWjaniii. ks. Sta­
ni -1? w Ok a mper, w y. h ow a nok Sem i n a - 
rjum Częstochowskiego w Krakowie. W 
czasie sunny kazanie wygłosi Mgr. P-; 
Skijrc ryński. Sium-a zostanie odprawiona 
w aóy-.ie archidjakona ks. p-o-boszic-za. 
djatkona. subdjakona oraz alumnów.
X O SZYBSZE OTRZYMANIE KORES­
PONDENCJI. Aby ułatwić mieszkańcom 
w ię»k s z y•: h d cm ów $ z ybs zc ot r zy-m y w a ń c 
kere-pondon-ji. Magistrat Będzina zwró­
cił tię do wł .ścicie i domów i niektórych 
31’ga.n zac-yj. szczególnie zainteresowanych 
tąs prawą. o urządzenie w bramach lub 
korytaszach domów Osobnych skrzyne­
czek dla poszczególny h lokaMoów da­
nego demu, do których listonosz wrzucał­
by listy, druki, gazety jt.p. koresponden­
cje. System ten. wprowadzony w kilku 
większych miasta.b, okazał się ba-rdzo 
prakytczny. gdyż najwięcej czasu zajmu 
ją listonoszom uciążliwe wędrówki po 
Khoda-.h w ieiopiętTowyięh kamienic, są­
dzie więc należy, że i w Będzinie znaj­
dzie on ogólne zastosowanie, gdyż nie- 
ty-ilko posz. ze-gólym osobom, ale przede- 
w z-* stkiem sferom kupieckim i rzemieni 
ni zym zależy ua jakoaiszyb-zem otrzy­
mywaniu korespondencji. Podobna akcja 
P’ zydaWoy się i w innych miastach Za­
głębia.
X DOBRY POMYSŁ. W mtastach Zagłę- 
głębia. posiadających niedawno *ieei  wo­
dociągowo - kaoadizacyjne, uil>ice ustawi 
izmie są rozkopywane, z racji przyłącza­
nia pojzczcgólnych nieruchomości i za- 
kładów do wspomnianych sieci. Aby po­
łożyć kres ciągłemu rozkopywą-niu ufóc, 
co zwłaszcza na ruchliwych ant er Jach da- 
je się mocno we znaki i powoduje defor­
mację nawierzchni, Magistrat Będzina 
postanowił prace przyłączeniowe wyko­
nać jednorazowo na poszczególnych uli- 
o h Rzecz zrozumiała, że roboty te prze­
prowadzone zostaną na. uajru-ęhliwsz. uli­
cach śródmieścia i w związku z tem obe­
cnie wykonywane są roboty na ud. Mała­
chowskiego. gdzie do wszystkich po«e- 
syj, nie przyłączonych dotychczas do sie- 
ei wodociągowo - kanalizacyjnych, prze­
prowadza się odgałęzienia do granicy nic 
ruchomości. P>raca ta uskuteczniana je®t 
jednocześnie na poszczegóhn-yich odcin­
kach uilicy i po jej zakończeńi-u nie bę­
dzie już potrzeby dalszego rozkopywania 
jezdni i deformowania naiwierzdhn i.
X PIESZO DOOKOŁA POLSKI. Wczo­
raj odwiedził naszą redaikcjję p. S. Wol- 

man. w-społlpracowinik pism warszawskich 
i poznańskich, który od .marca 1933 r. od­
bywa pieszo podróż dookoła Posiłki. Po­
dróżni ik przeszedł już 94-12 kim., odwiedza 
jąc po drodze 380 miast i miasteczek. O- 
beonie p. W. udał się w dalszą podróż 
na Śląsk, stamtąd zaś przejdzie przez 
woj. Krakowskie, Lwowskie i Statndsła- 
wowslk.ie. P. Wolma-nowi towarzyszy w 
podtróży piękny wikzuir Karo.

Zła przemiana materji jest często przyczyną wielu chorób 
(kamienie żółciowe, artretyzm. ischias, choroby skóry), kuracja ziołami CHOLEKINAZA 
H. Niemojewskiego polega na pobudzeniu wątroby do normalnej ezyneośei i reguluje 
przemianę materji. 3428 Broszury bezpłatnie.

Fundusz Pracy ma się zająć
akcją osadniczą

Niedawno ks. Bączkowski podjął 
na terenie Zagłębia ożywioną akcję 
zmierzającą do osadzania robotników 
na roli.

Pomysł w założeniu dobry i celowy, 
jednakże akcja ks. Bączkowskiego 
nasuwała tyle wątpliwości i podej­
rzeń ,że zmuszeni byliśmy wystąpić z 
kontrakcją, ostrzegając robotników i 
ralecając ini dużą ostrożność przy za­
mierzone .1 nabywaniu osad rolnych 
na kresach.

Ostrzeżenia nasze odniosły pożąda­
ny skirtck.zwlaszcza, że delegaci, któ­
rzy badali sprawy te na miejscu, 
stwierdzili, że akcja ks. Bączkowskie­
go nasuwa poważne zastrzeżenia i dla 
tego delegaci ze swej strony ostrze­
lali nieświadomych przed tego rodza­

B. komisarz Będzina
domaga się dodatkowego wynagrodzenia

Dużą wesołość w Zagłębiu wywo­
łała wiadomość o posunięciu b. ko­
misarza Magistratu Będzina p. Rzecz­
kowskiego, który z racji opuszczenia 
ego stanowiska, zwrócił się do woje­

wództwa z prośbą o przyznanie mu 
20 tysięcy złotych, motywując swą 
prośbę doskonałymi jakoby wynika­
mi gospodarki w czasie pełnienia 
przezeń obowiązków komisarza Bę­
dzina.

Jak wiadomo, p. Rzeczkowski jest 
urzędnikiem izby przemysłowo-han­
dlowej w Sosnowcu, a podczas zajmo­
wania drugiej posady w Będzinie 
oelnił swe czynności połowicznie, o- 
irzymując również połowę pensji w 
wysokości kilkaset złotych. Podobnie 
sprawa przedstawiała się w Magistra­
cie będzińskim, gdzie p. Rzeczkow­
ski był raczej gościem i zjawiał się w 
godzinach popołudniowych, za co 
także pobierał połowę przyslugują- 
.ych prezydentowi miasta poborów', 
w kwocie kilkuset złotych.

W rezultacie p. Rzeczkowski za 
swą dorywczą pracę otrzymywał wca­
le ładne wynagrodzenie, jednakże po 
opuszczeniu stanowiska komisarskie- 
tro uważał się widocznie za pokrzyw­
dzonego materjalnie i wystąpił do 
władz o przyznanie mu dodatkowego 
wynagrodzenia, w wysokości około 
40Ó zł. miesięcznie.

W języku potocznym tego rodzaju

Wyrodni rodzice - żydzi 
pozostawili dziecko na łasce losu

W Olkuszu mieszkało młode mał­
żeństwo, Berek i Sura Herszkowiczo- 
wię. Herszkowicz jest drobnym sprze­
dawcą manufaktury na targach.

Pożycie małżonków obfitowało czę­
sto w kłótnie i awantury. Po ostatniej 
kłótni llerszkowiczowie postanowili 
się rozejść. Każde z małżonków za­
pakowało swoje rzeczy i wyjechało.

Kwestją sporną w ostatniej awan­
turze było półtoraroczne dziecko 
Herszkowiczów. Ani ojciec ani mat­
ka dziecka nie chciełi zabrać, uważa­
jąc je za ciężar dla siebie.

W rezultacie dziecko pozostało w 
pustej prawie izbie samo.

Słysząc płacz dziecka późno wie­
czorem weszli do mieszkania opu­
szczonego przez Herszkowiczów są- 

X NIESŁUSZNA NAPAŚĆ. Tygodnik 
„Pófelka Karta/' zanztwił ostatnio p. Jó­
zefowi Cuigflewslkieimiu\, restauratorowi z 
Sosnowica, jakoby powierzył remionit siwe­
go ljoikafliu żydowi. W nwiązkiu z tom' p. 
Ignacy Jalblłoński, b. powstaniec śUląski i 
Ciziłónek Związku rezerwistów, prosi nas 
o zaim-iesizc.zenie wyjaśnienia, że roboty te 
na zlecenie p. Ougltewslkiego wykonał on 
sam.

ju osadnictwem, mającem narazić re- 
flektantów na przykry zawód i stratę 
swych oszczędności.

W rezultacie sprawa osadnictwa zo­
stała zawieszona na kołku.

Obecnie dowiadujemy się, iż spra­
wą tą zainteresował sie Fundusz Pra­
cy, który bada szczegółowo to zagad­
nienie i zbiera wszelkie dane.

Jeżeli akcja zostałaby przeprowa­
dzona racjonalnie, rzecz zrozumiała, 
że byłaby to rzecz niezwykle poży­
teczna i jeżeli tylko uda się umknąć 
szkoldiwego eksperymentowania, — 
sprawa osadzania robotników na kre­
sach mogłaby przybrać większe roz­
miary i miałaby poważne znaczenie w 
zwalczaniu skutków bezrobocia.

dodatek nazywa się „datkiem na o- 
tarcie lcz‘‘.

Ostatecznie nie byłoby w tem nic 
nadzwyczajnego, gdyby istotnie p. 
Rzeczkowski, z. racji objęcia drugiej 
posady w Będzinie, poniósł straty 
materjalne i gdyby pozostawił po so­
bie spuściznę, zasługującą na spe­
cjalne wyróżnienie i wynagrodzenie. 
Tymczasem nowa Rada miejska do­
maga się gwałtownie powołania ko­
misji rewizyjnej, któraby zajęła się 
zbadaniem gospodarki komisarskiej, 
a to ze względu na skandaliczne sto­
sunki w niektórych wydziałach miej­
skich, no i wykrycie szeregu poważ­
nych nadużyć w biurach i zakładach 
miejskich.

Pczatem niektórzy radni głośno o- 
nowiadają, że na rem się nie skoń­
czy, dlatego też na tem tle dość gro­
teskowo wygląda wystąpienie p. 
Rzeczkowskiego o przyznanie mu do­
datkowego wynagrodzenia i to wtedy, 
kiedy jeden z klubów radzieckich ma 
wystąpić z wnioskiem, aby p. Rzecz­
kowski pokrył straty, które z racji 
różnych nadużyć poniosło miasto w o- 
kresie jego urzędowania w Będzinie.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż woje­
wództwo. z braku jakichkolwiek pod­
staw prawnych lub formalnych, wy­
stąpienie p. Rzeczkowskiego o przy­
znanie mu dodatkowego wynagrodze­
nia, załatwiło odmownie.

siedzi, lecz nikt dzieckiem zaopieko­
wać się niechciał.

Sprawę rozwiązała policja, zabie­
rając dziecko narazie do szpitala ol­
kuskiego.

Herszkowicz pochodzi z Miechowa 
i podobno wyjechał do tej miejsco­
wości.

Tani i pięknie położony

ZAKŁAD LECZNICZY w

NAŁĘCZOWIE
Jedyna w Polsce woda naprawdę 

hypotoniczna.
Ryczałty 3 tygodniowe 220 zł.

pobyt, utrzymanie, kuracja, lekarz
W Parka orkiestra Dzieriaaow> 
skiego. — Rozrywki. 3716

PROGRAM RADJ0WY
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Racjonalna 
pielęgnacja twarzy
>'■5 tematyczne oczyszczalnie skóry, masaże, 
parówki, naświetlania, natryski, kąpiele twa­
rzy, maseczki i wiole innych zabiegów. ja­
kiemu współczesna kosmetyka rozporządtza 
ma wielkie znaczenie hygieniczne i zapobie­
gawcze przed różnenii n.i©pożądanomi natle- 
ciaHościanii, jak: tworzenie sic zmarszczek, 
brózd, zwisających policzków i podbródka, 
prv&zczy, wągrów i t. p. Zabiegi kosmetyczne 
nadają cerze wszelkich cech zdrowia, nad u 
radnego kolorytu i świeżości.

Należy pamiętać też o 1em, że każda ko­
ra wymaga indywidualnej pielęgnacji i do 
stosowania odpowiedni ich dla danej cery 
środków kosmetycznych, nie należy żartem 
kupować kremu przed uprzedniem zasiągu ię- 
ciem fachowej porady.

Bezpłatnych porad udziela
GABINET
KOSMETYCZNY „tTOCa

WŁDYSŁAWY WNUKOWEJ 
dyplom, kosmet.

Sosnowiec. 3-go Maja 15.

SB S® EEa 15®? 3S

MgffiA ZAWIERCIA
X 100 ROBOTNIKÓW ZNALAZŁO PRA 
CĘ. Ekspozytura Woj. Fanndnn-iziu Pl a;y 
w Zawierciu w dmiu 13 bm. przyjęła na 
roboty miejskie 100 robotników. Obe niie 
jest zatrudnionych z kredytów Futnduszu 
Pracy 1590 osób.

X CHOROBY W ZAWIERCIU. Miejski 
urząd zdtowja w Zaiwieeciu zanotował za 
okres od 8 do 14 bm. na terenie miasta 
tylko jeden wypadek płónicy i jeden 
błonicy.

X NIELUDZKA CÓRKA. Rogowską > 
Ijn zawiadomiła policję o znęcaniu się 
Alicji Zych (Szymakowskiego 25) n,ad 
swoją ułomną matką, zamieszkałą w lyrm 
że samym domu. Pbzociwtko „czułej* 1 cór­
ce pólicja wdlrożyła dochodzenie.
X POŻAR W FABR. WATY. W malej 
faibryczice waty Paryzera przy uli. 3 Maja 
19 w Zawierciu, w godzinach wieczoro­
wych powstał poóaT. Ogień zlokalizowała 
wezwana straż pożairna z fabryki szkła w 
Zawierciu.

X KRADZIEŻ SIANA. Bi-llndik Włady- 
daw (Sienkiewicza 6) zameldował policji 
o akradłzenim większej ilości siana z łąki. 
W-zrwiąizku z tą kradzieżą zatrzymano 
>Str niecki ego Józezfa i Ja.guisińskiego Bole 
da w’* z Zawiercia.

OLKUSZA
ORZEŁ — Człowiek jest grzeszny.

—ooOoo—
X NA KOPIEC ŚP. MARSZAŁKA. W ftt 
bryce „Olkusz" zebra-no na kopiec śp. 
MatMpałka' na Sowiótłu ogółem zł. 1.027.82 
z azego dyrekcja fabryki złożyła 100 ził., 
PZZFP i Ił. przy fabryce, zł. 145 — le-szitę 
robotnicy.
X PRZED WYBORAMI. W związku z 
wyborami do ciał ustawodawczych, p. st-a 
rósł*  Gliszczyński wraz z referentem bez- 
piec®eńst'wa. p. Wojciecho^skiiuk prze 
pirowąd®ają lustrację prac w urzędach 
gminnych na terenie po w. olkuskiego.
X ODZNACZENI. Za dłi igołetu ią pracę 
•» przftrrryóie przetwórczym (35 lał), zosta­
li odznaczeni dyplomami i żoiona-mi prz^z 
Min. przem. i handlui robotnicy papierni 
wKil‘UłCze-i pod Olkuszem: Feliks Kocha­
nowski i Antoni Szeląg,

Dekoracji dokonał uroczyście p. staro­
sta Gliszczyński.
X ŻNIWA. W północno-wschodniej c®ęś 
ci powiatu olkuskiego, obejmującej gmi 
tiy Pilica, żarnowiec, Kidów i Kroczyce, 
żniwa zostały już rozpoczęte; w pozosta­
łych częściach powiał u żniwa rozpoc-zną 
się za tydz:cń. Omlot spodziewany jest 
b. ładny.
X ZABAWA. Koło L. O. P. P. w P.aib- 
«®tym-i«, uirządza w bież, sezonie już dnu 
gą zabaiwę taneczną w legie. Dzisiaj za­
bawa odbędzie się w lesie ped S en nic z- 
nem.
X TAJEMNICZY ZGON. W dn. 12 bm. 
zmarł w tajemniczych okolicznościach 
półtoraroczaiy chłopczyk małż. Bochen­
ków w kol. Czarny las obok ruin zam­
ku ra-bsztyńskiego. Na główce daieck*  
skonstatowano Siady obrażeń od uderze­

nia. Dochodzenie wyikaże niezawodnie 
przyczynę śmierci dziecka.
X DUR PLAMISTY I JAGLICA. W ub. 
tygodniu skonstatowano na terenie pow. 
olkuskiego m. in. 4 wyp. dntru plamistego 
(we wisi Celimy), oraz 78 wyip. jaglicy.

Zagiti śmierci sośiowicziiiiisa »(iclilii 
wyświetlona przez sekcję zwłok

Duże poruszenie wywołała w Cze­
ladzi sprawa tajemniczej śmierci 
48-Ietniego Władysława Koperskiego, 
zamieszkałego w Sosnowcu. Sosnowi- 
czanin, jako wdowiec, nawiązał sto­
sunki towarzyskie z jedną z mieszka­
nek ulicy Gawrońce w Czeladzi, u 
której dość często przebywał, a na­
wet spędzał noce.

Onegdaj Kozerski zjawił się pono­
wnie w Czeladzi. Ponieważ wypadało 
mu późno wieczorem wracać do do­
mu. postanowił przenocować u swej 
znajomej.

Wczesnym rankiem domownicy spo

Napad na felczera więziennego 
w Będzinie

W ryoh dniach nieznani osobnicy 
uaipadli na felczera więziennego u 
Będzinie.

Naipadu dokonano w pobliżu wię­
zienia, przyczem jeden z napastni­
ków uderzył napadniętego łomem że­
laznym w głowę.

^GOSPODARCZE
Polska traci na wywozie do Niemiec

OPINJA OFICJ ALNEGO OR GANU EKONOMICZNEGO
Sprawa obrotów ha.ndLowyćh między 1 

Poliską, a Niemcami zwraca na siebie u- 
Wflgę wsizysdkiclh spowodu <Jbrzj mieli 
sum należnych od Niemiec za towary 
polskie i tam „zamrożonych".

Na temat ten, a szczególnie na temat 
tak zwanej umowy kompeinsaCyjiuej wie 
le razy zabierano w prasie gospodarczej 
i codziennej głos. Ostatnio „Polska Go­
spodarcza0 tyigoidnik wydawany przez 
miiiiisiteisbwo przemysłu i handlu*  w jed­
nym z artyikiuiłów w tein sposób oświetlą 
sprawę handllu pousko - niemieickicigo.

„.Olbrolty Ikotnipensacyjmc z Niemcami 
w 1954 r. ograniczyły się li tylllko do wy 
wozu masła i gęsi żywych, jetśli niie brać 
ipod uiw.aigę bardzo nieznacznego wywozu 
jaj i drzewa. Ogółom w obrocie tyim 
-wywieziono niespełna za zl. 4 .m<id|j., .przy­
wieziono zaś za b>li$ko zl. 600 tys. Gęsi 
wywieziono za prawie zl. 2 miilj-. co sta­
nowiło ok, dwie tinzecie całości wywozu 
komipensaeyjneigo. Pokrycie dła eksportu 
było reailizoivą;ne w t. Ib. i w ten spoeób 
eksporterzy gęsi i masła byli zmuszeni 
udzielać kredytu swoim odbiorcom; 
chociaż bowiem odbiorcy cd pUciiJi od­
powiednie samy w gotówce na blokowane 
konto w Niemczech, to jedmalk likwida­
cja tych naiwność i inactępowiała i nastę­
puje dopiero po powistaniu rówmoważ- 
nyeih wipływów importerów z Niemiec.

W ten sposób rozwój oibhoitiu kompen­
sacyjnego z Niemcami w ramaich utmoiwy 
z dn. 11.X.1954 r. odlbywał się głmvnjc 

Kronika gospodarcza.
REKORDOWY TRANSPORT DRZEWA W 

GDYNI. W ipoczątikm ilipca „Paged’* (Polską 
Agencja Drzewina) załadował we władnym 
porcie drzewnym w Gdyni ~ obok wielu 
t.fansportów drewna intponuijącą partję w 
ilości około 10 tys. m. sześć, tarciny do Ajfry 
ki Połar^lnnowej. Parł ja ta została wyskspe- 
djowam.a jednpm statkiem. Miejscem prze- 
7ji;-aaenda załadowanego drewna jest roort 
Kaiircn-co Marpues. Jeisit to rekord w dzie­
dzinie naszego zamorskiego handllu drew­
nem, a przytem rekoird, który prawdopodob 
nie nie będzie mógil być tak szybko pobity 
W.ielikpść dokonanego załadunku ilustruje 
fakt, że do przewiezienia 10 ty®, m. sześć, 
drewna potrzeba około 40 diziesięeiowagono- 

y<ih pociągów.
RYNEK ZBOŻOWY POD ZNAKIEM TEN­

DENCJI WYCZEKUJĄCEJ. Sytuacja na kra 
jowym rynku zbożowym kszitaŁtiuje się pod’

X POŻAR Z PODPALENIA W WOL­
BROMIU. W nocy na 12 Ł(m>. wybuchł po­
żar na strychu cihllewa Pio-tira Szczep a-nkie 
wieża w Wolbromiu (Krakowsika 39). O- 
gień Zlokalizowali sąisiedzi Szczepanik i e- 
wiciza w zarodku tak, że spaliła się tyko 
część dachu. Pożar wytnikł z pod upaleni a.

strzegli, że Kozerski nie żyje. Na łóż­
ku leżały już skostniałe zwłoki. Kie­
dy śmierć nastąpiła, nikt nie wie.

Wyświetleniem zagadkowej śmier­
ci zajęła się policja. Zachodziło po­
dejrzenie, że ma się do czynienia z 
otruciem. Zwłoki przewieziono natych 
miast do kostnicy szpitala i poddano 
je sekcji, która odbyła się w ub. pią­
tek w obecności władz śledczvch. Po­
dejrzenia okazały się jednak bezpod­
stawne.

Jak wykazała sekcja zwłok śmierć 
nastąpiła na skutek wady serca.

Zawiadomiona o napadzie policja 
wszczęła dochodzenie i ujęła spraw­
ców, przyczem, jak się okazało, byli 
nimi b. więźniowie.

Nazwisk aresztowanych ze względu 
na dobro prowadzonego nadal docho­
dzenia nie podajemy.

Pobity felczer przebywa na kuracji.

w 1935 r. Już obecinie można powiedzieć, 
że stroną polska znacznie zawiodła się 
na tej umowie ze wizględu na tmudmości 
I:ikiwidowaia swych należności w powyż­
szej dr<>d®e. Likwidacja t-a <na>stępuje 
zaś dlatego tak uicjążlhiwde, że lista towa­
rów niemieclkkh, przywożonych dó Poh 
ski w obrocie k-amptwaicyjinym, jest 
talk śk-onetruowama., że towary te, naiwet 
przy pomocy skhypsów (a tam. gdzie 
Niemcy skryptów nie chcą udizieiliać. 
przy pomocy dópłat — „Auffgeldów“ ze 
strony odbiorców poillsk:ch), nie nądają 
się do szerszego lofcowamia. w Polsce.

Eksporterzy polscy gotowi są likwido­
wać swe należności na 80 proc., a nawet 
70 proc. (Auifigeldy, prowiiizje i procenty) 
i mimo to nie mogą dotychczas uzyskać 
swego pokrycia.

Dojąć naileży, że szeieg towarów nie- 
międkich, sprowadizanyich na zasadzie 
powyższej umowy, jest sprzedawany na 
kredyt, częstokroć wieibu miesięcy, pod­
czas gdy ws>zyi?itkjie towairy pofekie, z wy 
jątkiem drzewa są towąrąitni, plartmemi z 
regulły w gotówce. Utinudmia to tem bair- 
diziej sytuację ekspomterowi, który zmn- 
szOny 'był zaK.iąginąć w Pófece kredyt na 
praet-rzyimamie cza®u do likwidacji ną*-  
leżtności.

W obecmym stanie naeozy ok. 50 proc., 
niaileżnoiśici wydaje się nic do zlikwido­
wania w dTodze powyihwsego układni, t. 
zni. że zabraknie importn z Niemiec na 
sumę ok. zł. 3 mil j.* 4 

znakiem wyczekiwania. W sferach kupiec- 
<w zbożowego panuje dość zmac®na dezo­
rientacja i niepewność, jak się ukształtują 
ceny zbóż w zwiiąinku z. zasadiniczemi znnia- 
naiuit’ państwowej .polityki rolnej, to też ku- 
tpiecbwo stosuje w chwili obecnej taktykę 
wyczeikaiwainia na rozwój wypadków i uwa­
żając dokonywanie w chwili obecnej więk- 
sizvch .zakupów za./rzectz ryzykowną, ogram- 
cza się do niezbędnych tranizakcyn. Zresztą 
o tej .porze tramzekcje zbożem były zaws<ze 
niewielkie. Notowania giełd krajowych na 
/•boża wrkazują ostatnio wyraźną tendencję 
zniżkową, będącą również wyra-żem niepew 
u ości, na jakim poziomie ufftalą się ceny po 
żniwach. ŹatznaczfĆ''należy, że w kołach ro.l 
niczych, pomimo zir&aumiałej troski, z jaką 
te koła obserwują rozwój wydarzeń na od- 
cŁiiku zbożowym, panuje należyte zrozumie­
nie sytuacji I koła !e, w wygiikiu cjaejziaancj 

akcji pro-'"'indowej izb i organizacyj rolni 
czych, zdając sobie oprawę z całokształtu 
zadecydowanych posunięć w zakresie rolnic­
twa, rozuinreją, że sytuacją bezpośrednia p<o 
żnilwadh zależy w wielkim stopn u od samego 
róbnactwa.

PROJEKT WYMIARU ZRYCZAŁTOWA­
NEGO PODATKU OBROTOWEGO NA 
OKRES 2 LAT. Związek Izb przemysłowo- 
handlowych opracował projekt rozporządzę 
nią, który przedłoży Maus-tarstwu skaibu. 
■przewidlujący wymiar jwdattku przemysłowe 
go od. obrotu dlla drobnych przedsiębioiYtw, 
których obrót nie przekracza 50.000 zł. rocz­
nie — na okres d'ww lat. W myśl projektu 
podatek miałby być płacony w 8 ratach 
ś-łtyigodinioiwych” i .płatnikowi przysługiwało­
by prawo odlwołąnia &i.ę od wymiaru do ko­
misji odwoławczej. Poza tem w Związku Izb 
wysuwany jest projekt, aby diła niektórych 
kategoryj płatników wprowadzono wymiar 
podatku dochodowego róiwnooześnie z wy 
miarem podatku obrotowego.

Ciągnienie Ii-ej ki. 33-ej Loterji 
rozpoczyna się już 16 b. m.

Losy są do nabycia 
w szczęśliwych kolektorach

St. HLAWSKIEJ
Sosnowiec — Będzin — Dąbrowa Górn 

Zawiercie — Grodziec, 
ągy__________

2CAŁ*J  POI CRT MMMMM *
SZKOŁA SPOD CIEMNEJ GWIAZDY

W Radomiu istniału szkoła koodtuko- 
cyjina Marji Kabadlskiej. Ponieważ sbo^uaiw 
ki w sizikole układały się nieedkikacyjiii e 
dlla uczniów, rodzice masowo poczęli od­
bierać młodzież, a wówcz-as właścicielka 
szkoły wystąpiła z procesami cyiwilinerni 
o czesne za cały rok. Zrodziło to d(la niej 
nąder przykre następstwa. Przedewszysł- 
kieim rodzice wnieśli skargę do władz 
szkolnych o niewłaściwe postępowanie z 
uczniami, toleiowamie nieporząidków. o- 
twierainie szkoły z dużemd opóźnieniami, 
wskurtek ctzego dzieci łolbiuzowały się po 
ulicach i S'tad*e  dochodziło do częstych a- 
wiaintiur i bójek.

■Kjwraitorjiutm szkotoe Golnęło koncesję 
na prowadzenie azkoły, a pOtnodto Kabal- 
skiej wytoczono proces o bicie dzieci. 
Rozprawa sądówa wypadła dla oskarżo­
nej niekorzystnie i sąd uznając jej w.ną. 
skaizai Kalbafelką n-a osiem lat więzienia. 
Is-tainicja apel, wyrok ten zatwierdziła, 
a skairgia kasacyjaia. wmieś i oma do Sądu 
Najwyższego. została oddaloną, wobec 
czego wyrok skazujący pozostał w mocy.

O SPOWODOWANIE ŚMIERCI 
PROF. DRABIKA

W tych dniach zbliżyła się ku końco­
wi sprawa prof. Meisnera, oska-r-żonego 
o spowodowanie śmierci & p. prof. Win- 
cenitego Drabika.

Śledztwo w tej sipraiwie trwało zgórą 
2 lała. Władze sądówo - śledcze zasię­
gały opinji kilku wydziałów lekarskich.

Wreszcie zdecydowała opinja wydziałhi 
lekairskiego Uniwersytetu Jagiellońskie­
go w Krakowie. Według tej orpimji prof, 
Meissner niepotrzebnie wogó&e dokony­
wał operacji, a eo ważniejsza — zanied­
bał obowiązku zbadam ia serca pa jentąu 
W tych dniach epcirządzony został przez 
urząd prokuratorski akt osika rżenia, klfó- 
ry w pdąjtek wpłynął do sąjdu.

Prof. Meissner oskarżony jest o nieuk 
myiSlne spowodowanie śmierci prof. Drabi­
ka.

Spraiwą ta wzbudziła olbrzymi* ’ aaraRer 
resowwnne w sferach lekanskidh i artysty, 
oznyćh stolicy i eałcgoknajiu.

OMAL NIE ŚMIERĆ WSKUTEK 
NIEOSTROŻNEJ JAZDY

Wc czwairtek wieczorem pod Krako­
wem m;ał miejsce wypadek seimochodor 
wy, który tylko szczęśli wym zbiegiem o 
kołicizraości nie pociągnął za sobą śmierci 
liudizkiej. Około godlz. 16.15 jechali samo 
chodem doskonałą szosą 'bronowicką k« 
Krakowowi ŻO-ledmi Józef Brachel, absol­
went gimnąizjąllny, prowadzący anto i 26- 
letrai Zbigniew Nowak. Jechano szybko i 
nieostrożnie.

Mijając zakręt zaraważylli wyłaniającą 
się ttutź przed nimi naimpę kolejową, m- 
mykającą for przed przejściem pociąghs 
Było jniiź zapóźno, alby zSbtnzytmrać samo­
chód. Z całymi impetem wóz wpadł na 
rampę, łamiąc ją, a aoto znalazło się na 
tor ze, a w- tym momencie nadjechał po­
ciąg towarowy,

W ostatniej chwili niefoirtttnni ajuitomo- 
biliści wyskoczyli z wozra>. rahtrjąr życie. 
Lokomotywa wpadŁa na eamochód. rpzbi 
jając go i wlokąc na przestrzeń i około 40 
inettfónr
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JENUKIDZE
Wzlot i upadek rewolucjonisty

JENUKIDZE.

Zjadliwie i z utajoną radością od­
zywa się zarówno prawica, jak i le­
wica:

— Czy nie mówiłem — słyszymy 
srłos prawicy — że ludzkiej natury 
zmienić nie lńożna? Gdzieżfam, na 
instynkt gromadzenia mienia słaby­
mi okażą się nawet najsilniejsi bol­
szewicy.

Już bardżo dawno temu, jeszcze 
(przed wielką rewolucją, w cichym 
zakątku przy ulicy Liesnoj w Mo­
skwie znajdował się sklepik pana Ka- 
landadza. Wypłowiały 6zyld odzna­
czę! się, widać, dużym optymizmem, 
skoro głosił szumne słowa: „Skład 
hurtowy jarzyn1'.

Uśmiechnięty Gruzin, p. Kalanda­
dze — ziomek Josifa Wissarionowicza 
Ikźuigaszwilłeigo — życzliwy i uprzej­
my gładził swą bródkę i mówił:

— Pożałujeta, proszę, ile życzy, pan 
sobie arbuzów? Pięćdziesiąt pudów. 
Haraszo. A suszonych jarzyn? Pud? 
Haraszo. A ziarn słonecznika? A „kar 
teszek‘‘... tych mącznych, czy tych in­
nych? Niech pan sobie wybierze, pro­
szę. Sklepik je6t zbyt mały na większe 
zapasy.-, ale dostarczę jeszcze dziś... z 
głównego składu na Arbat-ikiej pło- 
eaezedi...

Piwniczka, do której schodziło się 
przez zakryty zazwyczaj otwór w 
podłodze Sklepiku, była naprawdę 
mała. Tak najwyżej 10 worków kar­
tofli. Zresztą właściwie nie schodziło 
się tam prawie nigdy, pocóż, skoro 
skład główny znajdował się na Artba- 
tie?

Jednak czasem schodziło tam trzech, 
czterech tajemniczych gości pana Ka- 
landadzego... Odstawiali worki ziem 
niaków i, oto, ukazywał się ich oczom 
inny otwór w podłodze z pochyłą dra­
binką, a na. dnie boczny otwór, jak w 
psiej budzie, prowadzący do małej, 
niskiej izdebki, oświetlonej lampką 
naftową.

Izdebka? Raczej trumna, łódź pod­
wodna lub podziemna grota troglody­
tów. Albo grób lub dzwon nurkowy, 
■wogóle coś dusznego i ciasnego. Moż- 
naby przypuszczać, że pomieścić zdo­
ła tylko jednego człowieka- Ale, oto, 
okazuje się, że weszło tam aż czte­
rech ludzi, a obok nich stoi jeszcze 
pokaźna ręczna maszyna drukarska.

Kiedy CTK (Centralny Komitet Wy­
konawczy) frakcji bolszewickiej prze 
niósł 6ię po rozejściu się z menszewi- 
kami z Baku do Moskwy, zorganizo­
wali tę tajną drukarnię w sklepiku 
p. Kalandadze. Było to w burzliwych 
czasach rewolucyjnych podczas wojny 
rosyjsko-japońskiej. Nielegalna dru­
karnia pracowała sprawnie i bez 
wytchnienia aż do bolszewickiej re­
wolucji październikowej. Wypuściła 
tysiące ulotek rewolucyjnych i gazet, 
a pomimo tego nigdy nie została wy­
kryta, nawet przez taką czujną „car­
ską ochrankę1'.

Rewolucja wyciągnęła na światło 
dzienne drukarnię, jej autorów i 
współpracowników. Wyniosła ich bar 
łzo wysoko. Kalandadze ma zabez­
pieczone spokojne lata starości na 
swym rodzinnym Kaukazie, Krasin 
dociągnął daleko — aż do posła, a na­
zwisko Jenukidzego do niedawna czy­
taliśmy jako podpis na najwyższych 
dekretach sowieckich, publikowanych 
w „Izwiestiach" i zobowiązujących 
160 mil jonów ludzi.

Ale niedawno widzieliśmy jeszcze 
wyższy dekret -— dekret Stalina, „li­
kwidujący" Jenukidzego. Stracił człon 
kostwo w partji i swą wysolką funkcję 
sekretarza w związku z walką Stali­
na przeciw pasożytom stronnictwa i 
ludziom, którzy wykorzystują człon- 
kostmo parski dla własnych korzyści.

NAJWIĘKSZY „TUNEL WIATRÓW* NA ŚWIECI®
wyibludowny .zestal w OhaMais-Meudoin kolo Paryża. Urządzenie to służyć będizie do ba­

dania aerodynamicznych właściwości samolotów.

NA KANWIE.

Oprawa talentu
artysta musi mieć garnitur

— Jak tylko parni Szczepana zoba- 
cizyłam, wtenczas koło śmietnika z har 
mon ją. pomyślałam sobie: ba rdzo 
twarzowy facet44. A jakieś pan Szcze 
pan zagrał ^Pamiętasz Caipri. te na­
sze spotkanie", to myślałam, że mnie 
serce pęknie.

Chociaż Caipri imię s-tarozakonne i 
ta dana kobieta, z kltórą ten ów facet 
się spotykał, żydówką być musiała i 
znakiem tego zapewnie w lasku oigrc*-  
dzie randki sobie naznaczali. ale w 
każdym*  bądź razie piosenka ładna-

— Mylisz się boginie mojej piękno 
ści. Capri to nie imię, tylko miejsco­
wość na prowincji. Cyprek jest imię 
ale męskie od Cyprjan. Mam nawet 
kolegie, którego tak rodzice ochrzcili- 
a teraz wszyscy drafcie z .niego robi 
bo faktycznie nazywa się śmiesznie.

— Pies z niem tańcował i iz k*odegą.  
Kobieta, czy miejscowość rzecz obor 
tina. Dosyć na tern, że smntne to ta­
kie, że łzy mnie oczy izaleli i była­
bym ze stołka spadła, na zbity łeb na 
podwórko, bb jak raz okna w stoło- 
wem myłam. Mydło wtenczas zgubi­
łam i stara ma mnie wytrącić.

— Nie ma znaczenia kawałek my­
dła za 20 groszy, gdizie się rozchodzi 
o sercową przynależność.

— To łyż ja nie żałuję, tylko tyle 
mówię, że odrazi: powiedziałom sobie 
„Ten, albo żaden“, chociaż diwa lata 
za narzecizonem z pomocnikiem dozoT 
cego chodziłam. w ' v 1

— Panno Walerciu. bo się obrażę i 
w tego najukochańszego ryja gwizdnę 
za porównanie. Cięć, ożyli dzwoniec 
i artysta na pedełowej półton owce!

-— To tyż zairae na dęugii dzień prze­
gnałam go z kuchni-..

— A on innie teraz za to .na te po- 
dwóiiko nie chce puszczać. W ogólno 
śei zarobki tak się zmniejszyli, że po- 
prostu ze sztuki wyżyć trudno.

— Bo ipan Szczepan powinieneś grać 
w teatrze, albo w Adrji.

— Mógłbym, ale nie chce. W resta­
uracji jednej miejsce mnie się tra­
fiało, ale pod względem garnituru nie 
mam prezencji. i

1 . — Rzeczywiście obciuchany pan ie-.

— Ach. co za „natura ludzka"’ — 
odpowiada lewica. — Czy w naturze 
I ilzkiej leży paaożytnictwo, protek­
cjonizm i kradzieże? Są to wrzody 
na zdrowem ciele, a jako takie, na­
leży je usunąć bezwzględnem i rady- 
kal.nem cięciem noża chirurgicznego.

Mniejwięcej tak powiedział już kie 
dyś pewien król starym Rzymianom 

steś jak złodziej, ale to nic, na wese­
le ubiere pana, jak te lalkie od skar­
petki do celindra.

Jak się łatwo domyśleć, rozmowa 
ta toczyła się w kuchni między po­
mocnicą domową i wędrownym arty­
stą muzykiem.

W toku dalszej dyskusji p. Szcze­
pan wyznał, że radlby do ślubu iść, 
już jako wirtuoz resłaiuiracyjiny, a 
zatem .nabycia, garnituru nie można 
odkładać .ani na chwilę.

Panna Walercia przychyliła się do 
tego zdania, wyasygnowała 75 ‘złotych 
na garnitur i szczęśliwy narzeczony, 
ucałowawszy serdecznie swą wybran 
kę, -wyszedł.

Zobaczyli się dopiero za pół roku 
■w sądzie grodzkim, przed który po­
zwano pana Szczepana Apostoła pod 
zarzutem oszustwa ,,na ożenek".

Artysta w słowach wymownych do­
wodził, że małżeństwa pannie Waler- 
ci nigdy nie przyrzekał, był dla niej 
tylko upojeniem zmysłów, a gdy zer 
wał, został oskarżony przez zemstę. 
Pieniądze wprawdzie wziął, ale była 
to zwykła pożyczka.

Sąd uwierzył i wydał wyrok -unie­
winniający. Panna Wale-rcia wyszła z 
sali, wsparta na ramieniu dzielnego 
pomocnika dozorcy, który oświadczy! 
rywalowi w sieni:1 -

— A przyjdź ty łachudro kiedy na 
moje podwórko-, to ja ci zagram na 
trzonowych zębach!

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 
za Lipiec 1935 r.

4501 Wydawnictwo Kurjera Zachodniego

Choroby niszczą
WŁOSKIE WOJSKO W AFRYCE.

Do Włoch inrzybyły pierwsze trans­
porty chorych żołnierzy włoskich z 
Erytrei i Somali w Afryce wschodniej 
Wśród społeczeństwa włoskiego roz- 
chlodzą się zwolna przywiezione przez 
wracających żołnierzy informacje o 
warunkach, w jakich znajdują się 
wojska włoskie na ziemi afrykań-- 
kiej.

Warunki klimatyczne są bardzo tru­
dne i proces przystosowania się do 
nich ze strony żołnierzy wymaga 
dłuższego czasu.

Umundurowanie europejskie żołnie­
rzy zostało na terenie Afryki porzu­
cone, żołnierze nie noszą bluz, lecz 
tylko krótkie spodnie i lekkie obuwie 

Zapotrzebowanie lekarstw i lekarzy 
jest wielkie. Anin ja włoska angażuje 
lekarzy -oihcmików do służby w Af­
ryce, płacąc znaczne honoraria miesię 
czne i jednorazowe kwoty na wyekw-i- 
mowanie. Kontrakty zawierane są 
przeważnie na 2 lata.

Prace nad budową dróg i wodocią­
gów w Erytrei i Somali prowadzone 
są na wielką skalę.

W iciu żołnierzy nic może wytrzy­
mać klimatu afrykańskiego oraz bra­
ku wody do picia i zapada na różne 
choroby.

Ann ja włoska w Afryce zużywa co 
dziennie ogromne ilości środków orze­
źwiających j chłodzących.

JS CIEKAWE
FATALISTYCZNA NARZECZONA.

W LiMe odbył się ślub pamny Genowefy 
Bau rod i a, jak o teini donoszą pi sima paryskie. 
Nicby w tf.in nie było nadzwyczajnego, śLu- 
by zdarzają się codzień, gdyby nie fałat, że 
zaręczyny p. Bairrodin były 13-tymi zrzędiu. 
Juiż p erwsze zaręczyny ,Jubila*ki “ z mło­
dym oficerem a<rn:|ji francuskiej przed 1914 
rokiem zakończyły się tragicznie, bo śmier­
cią narzeczonego na froncie. Narzeczona zo­
rała piełęgTiia.riką w szpitalu wojskowym i 
tu poznała młodego lotnika, z którym zarę­
czyła się. Alle i to nie trwało długo, gdyż i 
drugi narzeczony został przejechany na 
śmierć przez auto, czwarty, piąty i dziewią­
ty ulegli chorobie, szósty i dziesiąty zaraził 
się chorobą od pacjenta i zmarł, ósmy ode­
brał sobie życie po krachu finansowym, któ­
ry przyprawił go o wielkie straty, jedena&ty 
i dwunasty Dadli ofiarami katastrof kolejo­
wych. Pomimo to trzynasty skołei narzeczo­
ny, niezrcćoaiy fatalnym losem swoich po­
przedników, pnzystapił jednak do ołtarza 
i złączył swoje losy z panną Bau/rodin.

KTO NAJLEPIEJ ŁOWI RYBY?
Liczne we Francji związki rybaków urzą­

dzają przynajmniei raz do roku konkurso­
we połowy ryb l.a wędkę. Otóż w tych 
dniach odbędzie się w Giiingamjp. w małej 
osadzie bretońskiej, międzynarodowy kon­
kurs. w wyniku którego najfortuniejwzy ry­
bak zdobędzie nagrodę w sumie 60.000 fran­
ków. Z całej Francji, z Beil|gji, Holandji, 
Aingłji zjechali się do Guingamp zapaleni a- 
matorzy wędkarstwa, którzy zamierzają kon 
kurować na polu zręczności i wytrwałości. 
Trzeba przyznać, że nagroda może skusić 
niejednego w dzisiejszych ciężkich czasach: 
20.000 złotych wyłowionych na wędlkę z wo­
dy — to nieilada rybka!

Latający samochód
POKONA WSZYSTKIE 

PRZESZKODY

Marzenia o latającym samochodzie 
urzeczywistniają się. Amerykański wy 
nalazca Słalker zaprojektował auto- 
giro nie dłuższe od normalnego samo 
chodu zaopatrzone w aerodynamiczna 
kabinę. Przypomina o<na samochód 
o silniku umieszczonym z tyłu. Posia 
da dwa koła z przodu, jedno z tyłu. 
Służy do sterowania i napędu. Śmi­
gło pędzące jest umieszczone również 
z tyłu, a przełączenie silnika raz na 
koło raz na śmiigiło odbywa się automa 
tycznie pod wpływem tego, czy koło 
dotyka ziemi czy nie. Amerykańska 
żegluga handlowa zamówiła próbne 
wozy tego typu.

Podróż na tego rodzaju maszynach 
będzie pełna uroku. Wozy na szosie 
będzie można mijać przez przelot nad 
ziemią. Większe przeszkody, jak płoty 
domy samochód-autogiro pokonywać 
będie skokami w powietrzu, niczem 
Pchła. Może niebawem będziemy o- 
glądali wyścigi tych aparatów na to- 
rze._ z płotkami



niedziela 1? Wpca W roEn.©Sport . WYC J?
Dzisiejsze imprezy sportowe
B ZAGŁĘBIU DĄBROWSK1EM
Najciekawszą imprezą dzisiejszego 

<inja bedizie mecz o mj0brzo6two okrę­
gu kieieakiego wyznaczony n> Czela­
dzi między C. K. S. — S. K. S (Stara­
chowice). Zawody te prowadzić bę­
dzie p. Stzercz z Częstochowy.

Jaiko ptrzedimecz roz®rrainy zostanie 
meaz: C. K. S. rez. — Śląsk Siemiano­
wice; sędaia p. Wosiński.

W Sosnowcu: Unja rozegra tówairzy- 
|Ski mecz z Wawelem Nom a Wieś; 
mecz prowadzić będzie p. Sozańeki:

W Miloroicach: o godz. 9.30 rano ro­
zegramy zostanie powtórnie unieważ­
niony przez podokręg mecz o mistrzo­
stwo kl. A pomiędzy Plemieniem a 
Brynieą. O ile spotkanie to wygra 
Płomień, Ruch sosnowiecki spa.rlSby 
bezapelacyjnie do kl. B; W ra®ie po- 
raiżfci Płomień o spadku do kl. B za­
decydowałby wynik mec®u: Płomień 
— Ruch. I)zisieji»zy mecz prowadaić 
będzie p. Grabiński.

W Strzemieszycach Brygada gira 
K Strzelcem: sędziuje p. Małecki.

W Ząbkonoicach: S. S. Ząbkowice — 
Zev II; sędzia p. Gupiał.

R. K. S. (Radom) — S. K. S (Starer
choroice) 2:1

W mb. środę S. K. S. w meczu o mi­
strzostw©- okręgu pokonay został w 
Starachowicach przez R. K. S. w 
stosunku 1:2

Dzisiaj oprócz meczu C. K. S. —
S. K. S., odbędzie się w Radomiu 
spotkanie R. K. S. — Brygada.

Walne Zebranie T. K. O. „Świt" 
w Sosnowcu, 

odbędzie się w niedzielę dnia 21 bm. 
w I terminie o godz. 9.30, II o godz. 
10, .w lokalu na boisku TKS. w Sos­
nowcu przy ulicy Rudnej 16.

Budowa Strzelnicy Obwodowej 
w Grodźcu

Stosownie do uchwały gminnej ko­
misji PW. i WF. na terenie Grodźca 
rozpoczęto prace nad budową obwo­
dowej strzelnicy w Grodźcu. Plac pod 
budowę strzelnicy łaskawie ofiarowa­
ny został przez dyrekcje Zakładów 
Solray w Grodźcu. Strzelnica wybu­
dowana zostanie przy pomocy miejsco 
wych organ izacyj.

Całość robót ziemnych podzielaną 
została na działki, te zaś przydzielone 
hiorącym udział w budowie organiza­
cjom. Każda z organizacyj ma własue- 
mi siłami działkę przeznaczaną wyko­
nać. Dotychczas do prac p.rzvstąpiłv 
dwie organizacje: Strzelec i Związek

Wyniki zbiórki na F.O.M.
W DĄBROWIE.

Sekcja fiundnuszu obrony imorekiej przy L. 
M. i K- w Dąbrowie zebrała w okresie od 
■dnia 1 maja do dnia 1 lipca rb. (następujące 
sumy: Tow. Flora — urzędnicy i robotnicy 
przez inż. Wł. Marczewskiego zł, 206.60. Tow. 
francusko - włoskie — urzędnicy przez iinż. 
J Poradowrkiego zł. 80, kop. Reden — u- 
rzęduicy przez inż. Hejno zł. 20. kop. Victo- 
■ri- — unzędniicy przez. P. Fusta reki ego zł. 
10. H-uła Bankowa—przez jnż. Kawę zł. 100: 
fabryka Ziefleniewiskj — urzędnicy przez p. 
Zajadłłka rił. 10.80; fabryika B-ci Klein zł. 
6; T. Klimaszewski zł. 2, J. Kozłowski zł. 2; 
M. Magie jkiewitz zł. 1. Pł Kalkowiski zł. 5; 
Bank Udziałów — przez A. Doanaszeiwskat- 
zł. 5; Magazyn W«ipókue*nv  zł. 6; R. Rudzki 
zf. 3; fimna święciki (jp. Żbroszczyk) zł. 2; 
‘Samueil.Moneta zł. 6: komisarjait poildojj pań­
stwowej zł. 4; Urząd górniczy dąbrowski zł. 
3.90; Unząd górniczy sosnowiecki ał. 3.50; 
K. Cichońsiki, notarjiui&z zł. 3; Stowarzysze- 
mie dozoru kotłów — inż. Jakowicki zł. 1; 
gmina żydowska zl. 3; pracownicy Ubezpie- 

Iczalni — przez p. Oałońs.kięgo zł. 5; ks. pro- 
■bostacz. Niedźwiedraki zł. 1; Magistrat 6p. Bra­
ja kowski) zł. 10; Narodbwa Organizacja Ko­
biet (p. Remibertowisika) zł. 1.50; różni zł. 830 
Razem zł. 509,65, a od początku akcji zbiór­
ki (od 1JV 1934 r.) — zł. 4189.4H, którą to 
{•'umę Betkcja F. O. M. wpłaciła na komito 
(Funduszu obrony morskiej nr. 30.680. 
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rezerwistów. W pracach codziennie 
biorą udział członkowie Związ.ku rezer 
wistów w liczbie 15 osób z członkami 
Zarządu.

Komitet W. F. w Strzemieszycoah
W tych daliach został zawiązany Ko 

miiltet wychowania fizycznego na tere­
nie gminy olkusko - siewierskiej z sie­
dzibą w Strzemieszycach w sali MOP. 
przy ulicy Kolejowej 6. Do Komitetu 
weszli pp.: Antoni Strzelczyk jako 
iprzewodniczący, członkowie: Tadeusz 
Gondek, An toni Girek, Jerzy Dław i- 
chowski, Miron Skawiński, Józef Mi­
ga, Mar jan Feldman, jaiko referent wy 
chowania obywatelskiego, Józef Sie- 
irecki.

Pierwszą pracą Komitetu będzie u- 
rządzenie zawodów szosowych dila' sek 
e.ji kolarskiej o nagrodę przechodnią.

J<>drzej<m>ska w ćwierćfinale mi­
strzostw środkowej Anglji

W dalszych rozgrywkach o mistrzo­
stwo środkowej Anglji w Birmingham 
Jędrzejowska pokonała Angielkę 
Wright w dwóc-h setach 9:7, 6:0, kwali 
filcując się do ćwierćfinału.

Tarłowski — Bratek 6:2, 6:2, 6:2

W Katowicach odbył się mecz teni­
sowy między Tarłowskim i Bratkiem, 
jako finał Turnieju tenisowego o mi­
strzostwo Inowrocławia. Łatwe zwy: 
cięstwo odniósł Tarłowski 6:2, 6:2, 6:2.

◄▲◄► _______
► Krem i mydło „LACTOLIN

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując
[W
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MI artnfjnis - rreflimli i hmiiMi
JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu­

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 

imozaikoweth_schodvjSłupv_ogrodze- 

niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 

postumenty z krzyżami źelaznemi i t. p.

Wykonanie solidne i dogodne warnnki płatności

Ostatni*  2 dni. Żona ezy kochanka? Oto osłona wspaniałego filmu 
gł,boklch wrrnaz«n według powicie! Uraauli Parrot.

PRAWDA O MIŁOŚCI
Wielki drentel iyeiowy, poraeeaU«y aktualny problemat raiłoaoi żony... 
myta... kochanki... W rolach głównych fcaynuiąea BERNIE BARNESS 

oraa FRANK MORGAN i LOIS WILSON.

"„MIŁOŚĆ TARZANA"
Najwspanialszy i Bajeielc«w»»y film wsbudsająny zachwyt i •atnśjasBD.

W niedzielę o godz*  10*30  rano PORANEK*  W projramia 2 filmy.

Masz zamiar przeprowadzić się?

CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTOW 
ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ?

s

^IDO „WYGODY”
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 48.

tel. 10-14.

9.

100 M. — im SEŁ?
Ten nieprawdopodobny czas w biegu na 100 m. miał uzyskać w Lincoln murzyński bie­
gacz Eoilace Peacock. Przybiega oa do mety na krok przed Ralfem MetcaWe, a na <Łwa 

kroki przed leerem Orens.

Sukcesy polskich tenisistów 
w Rumunji

W piątek rozpoczął się w Bukaresz­
cie międzynarodowy turniej tenisowy 
z udziałem trzech polskich rakiet. 
Pierwszego dnia Polacy odnieśli 3 zwy 
cięstwa.

Tarłowski wygrał z Rumunem Todo 
rowskym 6:1, 6:1. Wilnian wszedł do 
ćwierćfinału walkowerem. Volkmer- 
Jacobsen pokonała Soculescu 6:2, 6:1.

►◄►◄►
►► ▲

JAPOŃSKI PROSZEK
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Zjazd Młodoniemców
W imiejscowości Kamień Pomorski y» 

powiecie semipolińslkim odibył się wail/ny 
zjjaad czioników organizacji MłpdcHniem- 
oów. Na zjazd przybyło 2.000 o&ćłb- Przy­
był rówinież przywódca pairtji Więanćrz 
Biefeka i Schneider z Katowic. Około ia- 
siku, gdlzie odbywały się obrady, pajiawiłiy 
się dbbłk poiiskich flag pańsifiwowych 
s-ztamdairy JtUDgdeueB chefpaTtei , i • łkane 
tirartspairenjty. Obrady zagaił kierownik 
Jiuingedeiu/tschepaintei, Schulhz dlzięlkraijąc ser 
docznie władzom powiatowym i jnieję<k’/m 
za nutartrwienie przy orgiaiaizowainiu .ęj-a^nis 
Następnie po odśpiewaniu - hymnu pamtyj. 
nego kierownik obwodowy i. główmy 
organizator zjaizdu p. Spifzer ziiatatkoyvął 
ostro przeciwników partji podkreślając, 
że Juinigdieiuifsiciieipairtei cthce zjednoczyć 
wszytstikiidh Niopnców w .pdlsce. Nastęipp ię 
przemawiał ,p. Schineidetr.

Podczas obrad wiznoszono okkipylei: 
„Heil Hitler!0

Śnieg w Tatrach
Po kiillkiu dniach niepewnej pogody w 

Tatradh i w Zalkopamean nastąpiło ,w gó-i 
rach pewne ochłod zenie. TempoRa^urra
w£ród nocy sięgała w wiciu miie jtecadh zau 
ledwie panu stopni powyżej zera. Na po- 
oządkra bieżącego tygodnia spadek tempe­
ratury w górach był tak zn aczray,, 7$ 
szjctzyity tatrzańskie pokryły się zdaia. wi­
docznym śniegiem. Nie mówiąc o Ta> 
traaidh Wysokich, cienką warstwę śniegn 
widlziałio nawet na sąsiadlujących z Gie­
wontom, a wznoszących się ponad Zako­
panem — Czerwonych Wierch ach Ofcę»e- 
niie przy pakującej na nowo pięFkmej po­
godzie ośnieżone góry • ńwotaą zd®Me» 
wspaniałe efekity. • -p * ■
UJRZAWSZY ZŁODZIEI - MYśtAŁA.

ŻĘ TO ZJAWA,.
Niezwykły wyjpadek wydanzył się w 

mieszkaniu p. Manja NowaJkowej u- Sza­
motuł ach przy ud- Ostoowskiej.

Peiwinej nocy db mieszkania jej wła.- 
madi się złodzieje, którzy zabnab. .z «y- 
pialimi ezniffladę. zawierającą 130 zj\,go­
tówką, złoty zegarek, paemścionki i inne 
przedmioty wartościowe. W sypialni po 
dówczas spała Npwiafcowa wraz z córka­
mi.

Jak zeznała p, Nownkową, ■w^djńąłą 
dwie łuidt^kie (ppsitacię, krążące po pokój u.- 
tocz nie ^TimOwąJą domosyni!kpwę;*  są­
dząc, że to zjawy...*

WAPNO PALONE 
z pieców kręgowych (Hoffmanowskich) 

w bryłach o dużej wydajności, dla celów budowla­
nych oraz miał wapienny świeży suchy dla celów 
budowlanych i nawozowych, po cenach b. przystęp­

nych do nabycia w firmiet 3887
.W SP. Finowi ZAKŁADYIAPIENBE i flllilM 

BĘDZIN. UL. SIEŁECKA 19. — TEL. 2 35-
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Przy 
nlo$h wypadanin, 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się 

mydło Chinowo- 
chmielowe

i Esencję Chino-
wo-chmielową

(z Kogutkiem).

ITr.'ny?.

DROBNE OGŁOSZENIA !G

auli i innoiiiiii
KONCESJONOWANE 

karny kroju, szycia, 
modelowania * FHorein- 
tyny Śtypułkowislcięj, 
Sósnowiec. Piłsudskie­
go 50. Zapisy uCzen-ic 
codizierame; krój naj­
nowszy; kończącym 
świadectwa. pfrewne.— 
PrTrfjetjjdmym zniżki.

5965

UZDROWISKA

ZAKOPANE 
pensjoraat Borek. za­
rząd właśeiciedi Szazę 
snyeh,. tyłko dla ad»ro 
wyeh' bieżąca woda 
ciepła, zimna w • po­
kojach. draży ogród, 
garaż, obok park le­
śny. plaża, kuchnia. 
p&rWEraoraedraa, nie 
wierzyć nimwom 

fja/krów. 3855

POSADY 
i PRACE

BARDZO 
pmzyutojtaa. panna hut 
24, ttóndym prayi- 
mde zarząd domu tyl­
ko starszego, sa/motme 
g«x aacnego sytuowa­
nego paaa. Zgkmenia 
SoTOOwiec, ul. Będziń­
ska 39 m, 6 „Ada**.

39^9
wdją m* 1"

POSADY 
dfea energicznych w 
praey handló/wed Pań 
i Panów. Somadiziei- 
ność oraz nieograraiczo 
na zarobkowanie j sta 
oowtaka kńorowinicze. 
Reflektantów pewnych 
ciebie w średnim wie­
ku, angażuje tylko bira 
po przedsiębiorstwa od 
16.VH w godzinach od 
Irt — 15 oraz 16 — 18 
w Katowicach. Młyń­
ska 5 II piętro (pra­
wo) . 3964
-----bósEÓNAŁA----  
kucharka odpwiedtBial 
na do lepszego domu 
bez ciężkich robót po­
trzebna. Szczegółowe 
oferty pod JJobra Pen 

, 9ja*  do Administracji.
3948

POTRZeU.NA 
sklepowa z umiejętno 
ścią krajania wędlin. 

. Z^a&zac się: Sosno­
wiec, Warszawska 10 
F. Pawlakowi od go- 
dsónvLMlo^^^

POTRZEBNY 
chłopiec do rozwoże­
nia gazet. Koniecznie z 
rowerem. Zgłoszenia 
de fiTja K. Z .w Bę­
dzinie

PANIENKĄ 
imteUgcntną, energicz­
ną, najchętniej z u- 
kończoną szkolą han­
dlową prazyjmie zaraz 
księgarnia „Polon ja“.

5974
POTRZEBNA

Nużąca z gotowaniem 
od zaraz. Sosnowiec. 
Cukiernia Jaskółki.

3977

LOKALE

POKÓJ 
umeblowany dla kawa 
dera pierwsze piętro 

oddzielne wejście —■ 
Miła 6. Zgłoszenia do 
właścicela do 15-go

^.^,.2212
4 POKOJE 

sklep duży, garaż do 
wynajęcia. Sosnowiec. 
Warszawska 6, 3971

MIESZKANIA 
A 3, 2 pokojowe z 
kuchnią do wynaiieję- 
cia. Sosnowiec, Wiej­
ska 8. 3939

4 POKOJE 
tz kuchnią, wygodami 
do wynajęcia. Sosno­
wiec, Sienkiewicza 8.

3973 
-----------FóToT  
z wygodami do wyna­
jęcia. Sosnowiec. Pił­
sudskiego 24 — Skład 
aptecznv. 5955
----------- P®j_______  
kawalerski .z wygoda­
mi do wynajęcia — 
Proftta 12, za tunelem 
katowickim.______ 3967

wynajM#;
pokój z kuchnią lub 
sklep nadający się na 
wttaeflką pracownię — 
Soemowier, Florjańska 
1. 5969
----------- ZARAZ----------  
do wynajęcia 6 pokoi 
z kuchnią, wszelkie 
wygody, centralne o- 
gTwewanie. Wiadtomość 
WąpÓlna 4, tell. 2-44.

3975
2 POKOJE 

z kuchnią z wygoda­
mi do - wynajęcia. — 
Wiadomość Sosnowiec, 
Gera. Bema 4. u do­
zorcy. 3976

Hkój 
umeblowany z osob- 
nem wejściem do wy 
najęcia. Piłsudskiego 
46 m. 4. 3960

POKÓJ 
umeblowany oddizielne 
wejście do wynajęcia 
Sosnowiec, Piteud®k:e- 
go 64 mieszkania 4. I 

5949
POTRZEBNY 

pokój z telefonem w 
śródmieściu zaraz. — 
Wiadomość w Admini 
straćji. 3931

DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje z kuchnią po 
kój . z kuchnią wygo- 
dama ^raiteryny. Pił­
sudskiego 46. 3962

TRZY POKOJE 
kuchnia z wygodami, 
słoneczne, 1 piętro do 
wynajęcia ód l.yiH. 
Sosnowiec. Żeromskie 
go 8. 3946

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

KAFLE 
wyborowe — płytki 
ścienne glazurowane, 
cegła szamo owa. pły­
ty piekarskie gwaran­
towane. wapno gaszo­
ne, ko-ks oraz wszelkie 
przybory do pieców 
sprzedaje po cenach 
konkurencyjnych: Zaj 
dler, Stary Sosnowiec 
Stara 4. telef. 1563.

5Qźń
NATYCHMIAST 

sprzedam piwiarnię — 
tanio punkt bardzo 
dobry. Wiadomość: 
Niwika - Stara. Ko­
ściuszki 5 Maradowska 

5944
PLAC 

przy ul. Krakowskiej 
150 prętów, dający się 
podziel] ie, do sprzeda 
nia częściowo lub w 
całości za bardzo ni­
ską cenę — spowodu 
nieobecności właścj 
ciel*  w Sosnowcu — 
Zgłoszę™’a przyjmuje 
W. Filipczyński. Miła 
N r A 5450

Farby 
lakiery, pokosi i pen 
dzle po cęnach naj­
niższych poleca: Fr. 
Pietranek. Skład Farb 

przyborów malar­
skich. Sosnowiec, — 

Mościckiego 15 (ris a 
vi« kościoła 1______ ■»>'

ŻURNALE 
mód na. rok 1936 nade 
szły księgarnia Adolfa 

. Zm igroda. Będzin.
5955

WAPNO
budowlane w bryłach. 
I-go gatunku, wysoko- 
procentowe, palone w 
pięcach kręgowych. — 
Wapienniki „Brynica“ 
Sosnowiec, 3-go Maja 
5 telefon 159 3050

SKLEP 
kolonjałno - spożyw­
czy z towarem spowo- 
du wyjazdu sprzedam 
natychmiast. Wiado­
mość: Sosnowiec, Tea­
tralna 5 Matwiejew.

50 45
NAJTAŃSZA 

sezonowa wyBpnzedaż 
goirseletów, parów, sta 
niczków; specjalność: 
draża ratyna pasów i 
prostotrzymaczów lecz 
niczych „Rozalia'*  — 
Sosnowiec. Dęblińska 
Nr. 11. 3956

MASZYNA
Singer kwwdecka bę­
benkowa sprzedam ta 
nio Modrrzejów, Henry 
ika.12. 3957

DWA 
szczeniak i. ratlerki do 
nabycia. Sosnowiec. — 
Mościckiego 45. (Stacja 
Sosnowiec Połuldmio- 
wv) m. 5,_________5951

PLAC 
przy uil. Ogrodowej 
sprzedam tanio. Jerzy 
Dziedizici, Będzin, Bro 
wam 5954

Tapczany 
otomany, materace, ko 
zetki, kredens kuchen- 
ny, stół, knzęsła-. wod- 
niarka, mało używane 
tanio sprzedam. Sosno 
wiec, 1-go Maja 14, 
Tomczyk, Zakład Ta- 
piceTsk i, 5970

PIEC WAPIENNY 
Józefa PaUwsińsik i ego 
Sosnowiec, — środula 
Prusa Nr. 8 poleca wa 
pno wysoko-procento- 
we z pieca Hoffmia­
no wskiego, ja k rów - 
nież miał i wapno la­
sowane z dostawą i 
na miejscu. Ceny kon 
kmrencvjne. Telefon 
Nr. 12-67. 3751

KAFLE STANIAŁY 
białe od 20 — 50 gr. 
kolorowe od 20 — 60 
gir. Sprzedaje Kaflar- 
nia Blamowska Nr. 45
Zawiercie._______ 5778

NIEDROGO 
sprzedam dom przy 
Rudnej, ubikacjii 25. 
Wi adomość: Staropo -
gońska 19, gospodarz.

5667

Wspaniałe zdjęcie z regat wioślarskich amer> kańskich zespołów uniwersyteckich 
w Ix>ngb' . ch.

P L AC E 
cztery po 40 prętów 
w Sosnowcu‘przy ul. 
Krakowskiej bardzo 
tanio do sprzedania -- 
spowodu wyjazdu. Wia 
domość, tuk... Wysoka 
10te!ef<HłjMhb9i^^595‘)

PIANINO " 
krzyżowe używane fir 
my Marąuardt Berlin 
tanio sprtzedaim. So­
snowiec, Swobodna 24 
m. 16. 39,0

SPRZEDAM 
dorai 7 pokojowy wtsuy 
stk’e wolne z ogród­
kiem najładnięjęjizy 
w całej ulicy 5.500zł. 
Tarczyński — Zawier 
cie, Szlkoilma 70.

7944
KUPIĘ 

zbiornik na wodę lek­
ki: 1 metr wysoki*  1 
m«tr. szeroki, od 1.50 
do 2 imetrów d<Łuigi._ — 
Wiadomość w Admini- 
straci i. _

MOTOCYKL 
niemiecki sportowy — 
500 cm sześć, zupełnie 
nowy sprzedam eipowo 
du wyjazdu Miiowice. 
— Biryiniczna 7. 5945

INTERES 
branży spożywczej z 
zastępstwem dobrze 
wprowadizony sprze­
dam. ewent. przyjjmę 
energicznego spólhika 
Zgłoszenia pod „5.000“ 
Ku r jer Dąbro wa

•sn < o
SYPIALNIĘ 

w węgierskim jesionie 
sprzedam oraiz wyko­
nywam na zamówie­
nia meble nowoczesne 
do wszystkich pokoi i 
urządzeń sklepowych 
w-g wiłaśnych i powie­
rzonych projektóiw. — 
Robota pełnowarto­
ściowa. ceny przystęp 
ne. Wytwórnia stoilair- 
ska Ig. Reszki, Sosno­
wiec. Będzińska 9.

3968

6. Należy zwracać uwagę, aby naczynia stawiane na kuchence miały 
płaskie dna; wypukłe lub wklęsłe dna powodują duże straty ciepła.

7. Średnicę naczyń należy tak dobierać, aby dno naczynia pokrywało 
całkowicie powierzchnię grzejną kuchenki.

8. Należy unikać rozlewania, lub wykipienia substancji gotowanych (zwła­
szcza tłuszczów), gdyż to powoduje nadwyrężenie grzejnika.

9. Dla oszczędności należy włączać kuchenkę dopiero po ustawieniu na 
niej naczynia napełnionego.

10. Należy pamiętać, że po wyłączeniu kuchenki jest ona długi czas go­
rąca i ciepło to można wyzyskać.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem 
Spółka Akcyjna.

PLAC
75 prętów ulica Żytnia 
naprzeciw Domu Spo­
łecznego do sprzeda­
nia ta-nio. i.Wadomość 
ul. Długa 10 m. 74.

5965

BELKI ŻELAZNE 
długie, dobre, mało u- 
żywane. P-rofil 32, 24, 
22. tel. Sosnowiewiec 
3-22. 5985

MEBLE 
najnowszych modeli 
są na składzie. Sosno­
wiec, Będzińska 15 — 
Makarewicz. 5966

OŻENKI

PANIENKA
i nteiłigentma. gosipod y - 
ni samodzielna, repre- 
izentacyj uia, zdrowia. 
czysta, bezwzględ nie 
uczciwa, poszukuje — 
posady do samotnej 
osoby, małżeństwo nic 
wykluczone. _ Zgłosze­
nia do Administracji 
pod .,578;‘. 5440

KOBIETĘ 
dp lat 66 niezależną 
ibezdizietną pobierają­
cą jakąkolwiek emery­
turę zdolną do pracy 
domowej przyjmie 
dl a wspólnego poi eps ze 
inia bytu, samotny c- 
me:yt. Łaskawe agło- 
szeraia Fil ja ..Kurjer a 
Zachodniego**  — pod 
Eimeryt — Zawiercie.

3699

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONO 
książeczkę wojskową 
wraz z kartą mobili­
zacyjną. — wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec na nazwisko Bi- 
nena Weineartena.

3924

Różne

W SĄDZIE.
— Oskarżony w jakim jest wieku?

Przepraszam wysoki sąd. ale pozwolę 
sobie uprzejmie zwrócić uwagę wysokiego 
sądu, że naprzód pyta s>ię zwykle o imię i 
nazwisko.

— Proszę nic rezonować. tylko odpo­
wiadać!

Oskarżony ze slusznem oburzeniem:
Jeszcze nigdy nie byłom w tera eposób 

sądzony!

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy 
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem! 
le^t to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa 
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u cizie:

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 1205
SPROWADZAM 

dizieła Siztuki. książki 
we wszystkich języ­
kach. Goldman Łódź. 
Wysoka 16. 845 >

B. Felczer
Szpitala św. Łazarzt> 

w Warszawie
U Rud/zińskii przyjru i 
je w godzamach od I > 
— 20. Dąbrowa Góm: 
cza, uł Koścńius-sdi 
Nr. 2. 6'58

WYCIECZKI 
polowania autobus 
wynajmuje T-wo 
..Autorucn**  — Sosno­
wiec, 1 Maja 25, tel 
7 5Ó______ ________ 565f'

FOTOGRAFJE 
do UBEZPIECZALNI 
najdokładniej. Rodzi­
ny taniej. Mieszków 
ska, Sosnowiec, Pił­
sudskiego 20. Uwaga: 
Filji na Pogoni nie 
posiadam. 3054

BUDYNEK 
FABRYCZNY 

x 3 halami fabryczne- 
mi, pokojem biuro­
wym, placem, boczni­
cą kolejową, nadające 
się na przedsiębior- 
stwo przemysłowe lub 
warsztaty — do wy­
dzierżaw ien ia, Sosno­
wiec, ul. Sobieskiego 
10. — Wiadomość na 
" 1 * i-i-i!__________ 3842

Dyplomowana 
Kosmetyczka 

Ewa Hamburgerowa 
„KAL0TECHNIKA“ 

Sosnowiec. Piłsudskie 
go 12. Teł. 11-45. Ma­
saże lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zmar­
szczek Maseczki bal­
samiczne. upiększają 

ce. Trwałe przyciem­
nianie brwi i rzęs Sku 
tecznv środek do usu­
wania włosów Po po­
wrocie z Warszawy 
stosowanie najnow. 
szych zabiegów. Ele­
ktryczne maseczki, frv 
zowanie rzęs 1307

zakład 
tapicerski 

Piotr Tomczyk, Sosnę 
wiec. Nowopogońska 

19. Poleca otomany 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo 
we. Robota solidna. 
Ceny konkurencyjne 
Warunki dogodne. — 
__________________5429

LECZNICZA 
PRZYCHODNIA 

chorób skórnych i we­
nerycznych „Pomoc**  
Sosnowiec. Sienkiewi-

CHRZEśCJANSKI 
ZAKŁAD 

jubilersko - zegarmi­
strzowski został o- 

twarty przy ul. Ra­
cławickiej 24, róg Cie 
płeć w Pogoni, przyj 
muje wszelkie robotv 
złotnicze, zegarmi- 
ctrzowskie oraz repe­
racje wszelkich ma­
szyn do szycia po cc 
na eh przystępnych — 
M Fronokiewicz 3828

A

UNIEWAŻNIAM 
weksel in blanko u? 
tysiąc złotych, wysta 
wiony przez Józefa 
Pilarskiego zamieszk. 
Milowice, Bryiniczna 1 
Żyrowany przez żonę 
Teklę Pilarską. We­
ksel będący w pos ada 
ni u Feliksa Łakom i ka 
zamieszk. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 67 389C.

WYDZIERŻAWIĘ 
pos adlość rolną skla 
dającą się z budynku 
gospodarczego, 34 mor 
gótv roli, 5 moTgór 
łąk i około 2 morgów 
stawu. Również do 
wydzierżawienia w 
Pohulance obok Mysz 
kowa dom-wiłla (6 po­
koi z wygodami) z o- 
grodem wa rzywino 
owocowym, w otocze­
niu parku. Wiado­
mość: Rayslka, Sosno­
wiec, Orla 8 m. 7.

394?
ZA DŁUGI 

syna mojego Maszczy 
\a Mar jama nie odipo 
wiadam. — Walenty 
Masżczyik kop. Milo- 
wice.____________ 5938

OSTRZEGAM 
przed wynajęciem lo­
kalu przy ul. Mała- 
choYvakiego Nr. 18 od 
sukcesorów Dziuro- 
wicz Stanisławy. Dzi-u 
rowicz Julji, Ćelucho- 
w-ej Ma.rji, gdyż suk- 
ccs.orow.ie z IV części 
zajlnują i wynajmu­
ją 16 dziur, Nr. Nr. 1. 
18, 12 22, 24. 26, 31, 32 
do reszty nic posiada­
ją prawa. W przeciw 
nyim nazie wystąpię 
przeciwiko każdemu 
innemu na drogę są­
dową o eksmi-sję z 
reszty lokali zajętych 
niepra winie — Helena 
Kucabowa. 3933

MIEftlłlCZY PRZYSIĘGŁY
R. KAJEWSKI 

przeniósł biuro z ul. 
Czystej 7 u a ul. Dę­
blińską Nr. 13. 3961

SOSNOWtEC. Redakcja: Piłsudskiego Nr. 
Tel. 64. Skrytka poczt. 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Ted. ?3.
Redaktor naczelny przyjmuje 
od godz. 11 — 1 i od 6 - 7.
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.2 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tolrsAif* 13 9r • tm ł*>Vc4/»m 2(1 ar Owłzxc-»onim Jrnhna _  in

S Szerokość szpalt przed tekśtc.- ! „ i
.j ’ święta 25#/e drożej. Ńinhc.7 ,
L © nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

I § w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz.
"tern i w tekście 70 mm^ za tekstem 35 mm.; w niedziele 
Jnery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega-

Za

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogŁ 16.00 zł.
20 drobnych ogŁ 13.00 zł.
10 drobnych og?ł. 7.00 zl.
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

każd v wyraz dodatków v dopłaca się po 5 g
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